m Wr. S5. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 
na prowincji i w calej monarchii Austro- 
Węgierskiej : 
miesięeznie złr. 2— kwartalnie złr. 6— 
Za granica kwartalnie zir. 7:50. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na „cały miesiąc. 
a zamiejscowa winna się kończyć mie w środku 
lece g końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku, 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


Od Administracji 
„Gazety Narodowej“. 


„ »':+. Lecz naroda Duch otruty — to 
dopiero bolów ból“, 

„ Wobec taniości zatem szkodliwego dzien- 
nika obniża się cenę prenumeraty Gazety 
Narodowej do połowy dla niezamożnych, któ- 
rzy dotąd nie byli jeszcze prenumeratorami 
naszej Gazety, a dopiero od dnia 16. kwie- 
tnia do prenumeraty przystąpią. 

Jako normę wszakże zatrzymuje się ceny 
ogłoszone w nagłówku. 


Po dekonanem uregulowaniu sprawy te- 
legrawów Gazeta Narodowa wychodzi już od 
tygodnia o godz. 5. popołudniu. 
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Lwów, dnia 12. kwietnia. 


Sejm morawski odbył d. 9. bm. pier- 
wsze posiedzenie, na którem wybrano komisję 
dla sprawy pożyczki krajowej i odroczono posie- 
dzenia do wczoraj. Zaraz d. 9. bm. komisja od- 
była posiedzenie, na którem uchwalono przyjąć 
przedłożenie Wydziniu krajowego, zawierające 
oraz przejęcie na koszt kraju opłat stemplowych 
i podatków od pożyczki krajowej w wysokości 
9,000.000 zł., polecić jednak Wydziałowi krajo- 
wemnu, aby starał się jeszcze raz u rządu o ulgi 
w tych opłatach. Poseł Bubala wnosił, aby za- 
miast B milionów zł. zaciągnąć pożyczkę tylko 
w wysokości 6 milionów zł., a na pokrycie re- 
szaty 8 milionów zł. sprzedać papiery wartościowe 
funduszu krajowego, Wniosek ten komisja odrzu- 
ciła, ule członkowie czescy zgłosili go jako wnio- 
A; mniejszości, Węzoraj po żywej rozprawie, 
uchwalił sejm wniosek komisji, Po końcowych 
przemówieniach marszałka hr, Vetterą i pamie- 
stnika Loebla, marszałek zamknął sejm okrzy- 
kiem na cześć cesarza, Imieniem sejmu podzię- 
kował br. Chlumeeky marszałkowi za przedmio- 
towe i znakomite kierownictwo rozpraw, jak nie- 
mniej nqiniestnikowi, któr przy każdej okazji 
4 największą ochoezością popiera postulaty i pra- 
ce sejmu, n : 

@ zes k o-niemieck i e konferencje ugo- 
dowe, które rozpoczną się u hr. Taaffego w po“ 
niedziałek, nie pójdą tak gładko, jak zapowia- 
dano, Hias Naroda donosi, że rząd zgodził się 
na to, aby sprzedłożenin w sprawie rozgraniczenia 
okręgów narodowych wniesione były do Wydzia- 

„łu krajowego wpierw, zauim dostaną się do ko- 
nan wykonawczej, ustanowionej przy wyższym 
sądzie krajowym w Pradze. Przeciwko temu roz- 
porządzeniu rządu założyć mają niemieccy człon- 
kowie konferencji uroczysty protest, a to z po- 
wodu, że w Wydziale krajowym nie ma dotąd 
ani jednego Niemca. 

Na założeniu „Towarzystwa niemieckiego* 
w Libercu (Reichenberg w półn. Czeczach) miał 
p. Plener wielką mowę, w której co do rokowań 
czesko-niemieckich oświadczył: „Nie myślę dzi- 
siaj wątpić o tem, że na strony, na konferencji 
wiedeńskiej reprezentowane, spuścić się można. 
Strony są związane danem słowem. Wszelako 
niepomyśline robi wrażenie ton pism staroczeskich 
i nie bardzo sympatyczną jest on przygrywką dla 
konferencji dodatkowej. Należy eorychlej prze- 
rowadzić ustawy wykonawcze, a także co do 
wyborów » kurji dworskiej uwzględnić słuszne 
żądania nosze, Majowa sesja sejmowa, choćby 
reprezentowane na konferencji strony wszystko 
już poprzód ułożyły, zapewne nie obejdzie się 
bez trudności, ponieważ młodoczesi dopiero w sej- 
mie z całym naciskiem podniosą zarzuty swoje 
przeciw punktacjom konferencji, skoro im tego 
uczynić w prasie i na zebraniach, przeszkodziła 
całkiem nieusprawiedliwiona surowość policji“. 


Jenerał-gubernator kijowski wydał roz- 
norządzenie, nakazujące ściśle Śledzić, gdzie istnie- 
ia gzkółki tajemne, a w razie wyśledzenia, 

ciągnąć winnych do odpowiedzialności. Takich 
szkółek małoruskich ma na Rusi istnieć bardzo 
wiele. Do założonych przez rząd szkółek rodzice 
niechętnie dzieci posyłają. 


PAŃSTWO PRZYSZŁOŚCI 


_ Teodor Ilerzka „Freiland“ -- Leipzig. — Dunker 
und Humboldt, 1890, 


mąz! swych naukowych badań, kreśląć obraz 
Frejlan, przyszłości — „państwa wolności” — 


8% oprocentowania, a gdyby moasa „a 

20%, ogół i kapitału 
BĘ ı bez osobistej 1 
bez "gt, wości , gdyby procenta dały się usunąć 
Przym iania na ich miejsce komunistycznego 
kroć e powstałby nowy porządek socjalny, sto- 
Baty tal odpowiadający obecnym warunkom 


wa udzkości, aniżeli wszystkie dotychczaso- 


wad Szy swej dowodzi i w szczegółach przepro- 
stwą „9% autor na przykładzie fantastycznego pań- 
daniu 3 „Freilandu*, pokazując w swem OpOwia- 


CY ta Jak się urządzają, pracują i żyją mieszkań- 
stawi państwa przyszłości, założonego na pod 
ie zniesienia — procentu Inga oy 
„*anuje więc najpierw w „Freilandzie* nieo- 
Braniezona. łatwość komunikacji i również nieogra 
tdo] Na swoboda ruchów. Każdemu wolno i ile 
mości mu starczą, zwrócić się do jakiegokol- 
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Jak Now. Wremia donosi, do ministerstwa 
spraw wewnętrznych wniesiono podanie o zupeł- 
ne usunięcie żydów z powiatu dnieprowskiego 
górnego. 

Komitet ministrów zdecydował, aby wszy- 
stkim urzędnikom liczyć 5 lat służby w K ró- 
lestwie Polskiem za 7 w cesarstwie. Opinię 
tę car zatwierdził, 


W związku z wiadomościami o zamiarach 
Rosji, wzbudzającemi pewne obawy, pozostaje 
także doniesienia Bukarester Tagblattu, że w Ò- 
desie budują 320 statków dwudziesto-wiosłowych 
do spiesznego wysadzania wojska na ląd. Oprócz 
20 majtków zmieścić się może na każdym z nich 
50 wojskowych, tak, że np. z Reni mogłaby Rosja 
każdej chwili wyprawić Dunajem 16.000 wojska 
i rzucić je na jakikolwiek punkt prawego brzegu 
tej rzeki, jako przednią straż dalszych wysyłek. 
Dodaje też dziennik rumuński, że ajentami rosyj- 
skiego Towarzystwa Żeglużnego na Danaju (Ga- 
garyna) są sami oficerowie rosyjscy, albo emi- 
granci bułgarscy, którzy zdejmują plany okolic 
nadbrzeżnych i między ludnością szerzą propagan- 
lẹ rosyjską. 

Jak z Petersburga donoszą, Rosja udzieliła 
Towarzystwu żeglugi (ragaryna subwencje w kwo- 
cie 2,700.000 rubli na pomnożenie okrętów, i od- 
tąd cały personal słażbowy Towarzystwa trakto- 
wany będzie jako należący do czynnej służby 
carskiej marynarki i wszystkie zasoby Towarzy- 
stwa będą do rozporządzenia rządu rosyjskiego. 


Cesarz austrjacki przesłał pułkowi 
pruskiemu grenadjerów swego imienia wstęgi 
sztandarowe, które d. 10. w ohecności cesarza 
Wilhelma i Capriviego przybito. Na śniadaniu 
a tej okazji wzniósł cesarz Wilhelm z szezegól- 
niejszą serdecznością toast na pomyślność cesarza 
austrjackiego. 

Dalej donoszą z Berlina: Wiadomość o nie- 
dalekiem utworzeniu ministerstw rzeskichb, oka- 
zuje sie dotychczas bezpodstawną tylko kombi- 
nacją. Wydalenie dwóch korespondentów z Rzymu, 
nazywa wolnomyślna Voss Źtg. ubolewania go- 
dnyim błędem taktycznym ze strony Orispiego. 
Inne pisma niemieckie milczą w tej kwestji. 

Stanley oświadczył korespondentowi In- 
dependance, że posuwanie się Niemiec naprzód 
we wschodniej Afryce, musi doprowadzić do zer- 
wania stosunków przyjaźnych z Anglią. 

Pomiędzy Berlinem, Brukselą i Amsterda- 
mem toczą się rokowania względem bezwarunko- 
wego zakazu wszystkich. publicznych de mo n= 
stracyj robotniczych w dniu 1, maja 
b. r. Rząd belgijski postanowił na ten dzień skon- 
sygnować wojska wszystkie. 


Czytamy w Nowej Pressie: Z Włoch cią- 


gle nadchodzą niepomyślne wiadomości o rozwo- 
ju tamtejszych stosunków finansowych.  Wszyst- 
kie giełdy europejskie zwalarmował artykuł Ti- 
mesa, donoszący, że finanse miasta Rzymu chylą 
się do bankructwa. Rękojmię co do międzynuro- 
dowych zobowiązań Rzymu przyjęło zresztą pań- 
stwo na siebie. Medjolańska firma G A. Spagliar- 
di et Comp.. której szef się d. 2. bm. zastrzelił, 
Moesia Wypłaty; pasywa wynoszą 8 miliony fr. 
kuria e budownicze w Turynie zgłosiło kon- 
' pasywa wynoszą 21 milionów franków. 


władza. atag Ostatnich wiadomości z W aleneji, 
swoje rorhoczełą objęła tam rządy i czynność 
Ekscedujące tp 0d ogłoszenia stanu oblężenia. 
który też zgor R, podpaliły klasztor jezuitów. 
chronić się za, do połowy ; zakonnicy musieli 
Bd nióh doś świ rezwściekloną tłuszczą do są- 
na drogach publiczny cj tayoh; Wszystkie rogatki 
stowskie literalni Je Z8TWano, a kasyno karli- 


po; i e arównano z ziemi l 
margr. OCerralbo, którego Ae oral sta 


l : a po p 
słam rokoszu, odjechuł z Wa'encji wczor j wi 
; raj wie- 


czór pod silną eskor J 
wrócono. rta Na razie spokój przy- 


Posiedzenia skupezyņ A 
czono do 18. b. m. Ds side 
kowej wybrała skupczyna trzech 
dykalnych, a jednego neutralnego; 
brany Paja Pihailowicz. 


bskiej odro- 
Izby obrachun- 
kandydatów ra- 

prezesam wy- 


wiek dochodnego zawodu, W każdej chwili może 
każdy uzyskać potrzebne Środki produkcji: rozpo- 
rządzając zarówno siłami natury jak i kapitułami. 
Kapitał więc nie jest we „Freilandzie* zniesionym, 
zarówno jak procent, zysk i renta, idą one jednak 
do kieszeni producenta, który — i tu właśnie spo- 
czywa jądro rzeczy — od kapitałów, umożliwiają- 
cych mu produkcję, nie płaci żadnych odsetek. 
Któż więc dostarcza tych kapitałów? Państwo. 
czyli ogół wszystkich jego mieszkańców, A zkąd 
czerpie państwo na to środki? Znowu od ogółu 
mieszkańców, którzy pewną część tego, co produ- 
kują składać muszą skarbowi. Opłaty te skarbowe 
stanowią zatem równocześnie procent i amorty- 
zację. 

3 Dalej nie będziemy czytelnika zagłębiać, kry- 
tyka nasuwa sie sama przez się. Jeśli się jednak 
przyjmie tę fantastyczną hypotezę za możliwą do 
urzeczywistnienia, wówezas opowiadanie dr. Herzka 
wskaże dalsze kousekwencja wprowadzenia w ży- 
cie tej zasady. A więc w takiem państwie, przy 
umiarkowanej pracy, może każdy zarobić więcej, 
aniżeli potrzeba mu na wyżywienie; każdy ma 
udział w tem, co inni zarabiają; nie ma tam 
nadprodukcji i przesileń handlowych, wytwórczość 
i rozdział bogactw układa się tam harmonijnie, 
robotnicy nie urządzają zmów, a fabrykanci nie 
tworzą syndykatów, gdyż każdy jest równocześnie 
robotnikiem i fabrykantem. 

W inetodzie budowy swej książki autor jest 
ekonomicznym J. Vernoem, który tak damo osnuwa 
obraz w dalszem rozwinięciu pouczający, pełen 
interesu i trafnych obserwacyj. Bacon z Verulam, 
w swojej „Nova Atlantis", dał obraz fantasty- 
cznego kraju wolności socjalnej i sprawiedliwości, 
w którym nie ma wcale ani nędzy, ani nędzarzy, 
gdzie ludzkość zapanowała zupełnie nad siłami 
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We Lwowie, — Niedziela dnia 13. Kwietnia 1890. 
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Wezoraj miał przybyć do Belgrađu pierwszy 
parowiec rosyjskiego Towarzystwa Gagaryna. 
W Belgradzie rozpoczęło agitację między kupcami, 
ażeby zawiązywali stosunki wyłącznie z kupeami 
rosyjskimi, i tylko w Rosji zakupywali towary. 


Wkrótce mają Rumunia i Bułgarja 
zawrzeć konwencję, mocą której w obrębie prze- 
pisów konstytucji rumuńskiej wszyscy podejrzani, 
przebywający w Rumunii Bułgarzy oddani będą 
pod nadzór, i o ile możę” przeszkodzi się im 
osiedlać na graniey rumuńgko-bułgarskiej, zwła- 
szcza nad Dunajem. 3 


s Wskutek raportów tureckich ajentów w Gre- 

cji, którzy Szakira baszę zawiadomili o zamierzo- 
nem wyłądowaniu uzbrojonych ochotników na 
Krecie, podwojoną została czujność tureckich 
władz wojskowych, zwłaszcza na przylądku Spada 
naprzeciw wyspy Cerigo. 


Mieszkańcy wyspy fslandji zamierzają 
tłumnie opuszczać swoją ojczyznę, 2 „powodu że 
rolnictwo staje się tam coraz bardziej niemożli- 
wem, a i rybołostwo już się nie opłaca wobec 
konkurencji zagranicznej, paroweami rozporządza- 
jącej. W Kanadzie przygotpwano już osady dła 
25.000 Irlandezyków, a to jest trzecia część lu- 
dności tej sławnej niegdyś wyspy. 
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Komitet ratunkowy ruski ogłasza pono- 
wnie serję przyznanych przez siebie zapomóg 
pojedyńczym włościanom i gromadom w po- 
wiatach, o których niewiadomo było, že na- 
leżą do najciężej dotkniętych klęską nieuro- 
dzaju zeszłorocznego, leez zapewne dlatego, 
że widzi w nich, w tych włościanach i tych 
gromadach, przyjaciół politycznych zjadna- 
nych albo do zjednania. WAM 

Komitet obywatelski lwowski dziś wła- 
Świe odbywa swe posiedzenie, na którem ma 
uchwalić rozdzielenie zapomóg» zebranych 
najczystszą i najszlachetniejszą ofiarnością, 
na powiaty wedle niego najmocniej dotknięte 
klęską nieurodzaju, zapomóg, mających być 
rozdanemi następnie przez jakieś komitety 
prywatne. 

Znamy wypadki, i ta liczne — a same 
ogłoszone relacje komitetu obywatelskiego 
świadezą o ich mnogośśi — Że zaproszeni 
proboszcze i przełożeni obszarów dworskich 
i iune proszone przez komitet osoby wcale 
żaduych dat nie nadesłali komitetowi obywa- 


telskiemu aui co do rozmiarów klęski w ich: 


miejscowości, ani też wyrazili żądań co de 
potrzeby. Inaczej być nie mogło, bo nie ka- 
żdy, kto chce, może i potrafi zbierać daty, 
nie każdy formułuje Żądania potrzeb, których 
rozmiaru sam nie Zna, ani też wie co jest 
możliwem otrzymać dla ich zaspokojenia. Na 
jakiej więc podstawie komitet obywatelski 
rozdzielać będzie grosz ofiarności publicznej, 
i komu chce go dać do rozdzielenia — Zu- 
pełnie nie umiemy sobie zdać sprawy, chyba 
że powiemy, jak o komitecie ruskim: pomoce 
te rozda przyjaciołom zjednanym, albo do 
zjednania! | 
Dla trzydziestu tysięcy zł, jakie ma ko- 
mitet obywatelski lwewski do rozdania, wobec 
niezmiernej i niez  ierzonej potrzeby pomocy 
i wobec milionów pomocy publicznej 0d wszy- 
stkich opodatkowanych, nie warto by zaiste 
podnosić tej boleśne, igraszki rozdawnictwa 
przez wspaniałomyśliych członków komitetu 
ochotniczego... gdyby nie dwie kwestje, które 
tkwią w tem rozdarnictwie, kwestje głęboko 
beleśnego znaczenia narodowego. : 
Najprzód na taliejże samej zupełnie pod- 
stawie, jak lwowski komitet obywatelski, po- 
ępuje komit i, okrzyczany 28 J 
lofilski, AG SZA er wpływały także 


przyrody, słowem, dzaj zaczarowanej wyspy 
rrospera z Szekspirorskiej Burzy“; później, za 
Uromwella, sir James Harrington w książce „Oce- 
ana lub Anglia i jej k„lonie* skreślił szkic, Cczę- 
ścią na fikcji, a częśią ma rzeczywistości oparty. 
ustroju społecznego państwowego krajów przez 
Anglie zdobytych lulyw iprzyszłości pod jej pano- 
wanie przypaść mają.tch. Fikeja Teodora Herzka 
stoi pośrodku międz:) Baconem a Haxringtonem. 
Nie bierze on, jak bhd kanclerz, fantastycznego 
kraju, lecz śladem “arringtona prowadzi nas do 
znanej części kuli Aamskiej — do Afryki pod- 
zwrotnikowej — nić! każe działać jakiemiś taje- 
mniczemi siłami, s!i ludzi swych nie uposaża 
w jakieś nadzwyczójne cnoty i właściwości, a 
przynajmniej twierči, iż urzeczywistnienie jego 
idei wcale tego nie wymaga. Jednakże,trudno Się 
pogodzić z myślą, ay mieszkańcy jego „Freilan- 
du* mogli być arydkinymi śmiertelnikami ; mu- 
sieliby oni mieć nie pspolitą dozę miłości bratniej, 
nie znać wcale ani $goizmu, ani chęci zysku, ani 
zazdrości i zawiści: słowem, być aniołami, a nie 
ludźmi, zwłaszcza, że „Freiland“ nie zna wcale 
własności ani osob: ej, ani zbiorowej ; dopuszeza 
tylko — używalnośj. Panują tam więc rajskie 
stosunki, a obraz ceia mieszkańców tego fanta- 
stycznego kraju jeg istną idyllą. Z tego też pon- 
ktu zapatrywać si! trzeba na ten utwór, który 
jest bodaj pierwsz”n, przynajmniej w literaturze 
niemieckiej, wykł*lem beletrystyki ekonomicznej. 
Ale przejdźnł do fabuły książki. W lipcu 
r. 18... zawiązało ję w Hadze „wolne międzyna- 
rodowe towarzyst*o*, celem zdobycia niezamie- 
szkałych przestrzej środkowej Afryki i założenia 
tam państwa, którby każdemu robotnikowi dawało 
możność użycia oviców swej pracy, przy bezwa- 
runkowem zastrzewniu indywidualnej jego swobo- 


ofiary płynące z czystego miłosierdzia i z czy- 
stego współczucia dla nędzy krajowej. I on 
także zbierał daty, odnoszące się do potrzeb 
ludności ua swoją własną rękę, tak samo uie- 
wystarczającą rękę, jak ręka komitetu oby- 
watelskiego, byle się nie opierać na datach 
władz autonomicznych; i on obudzał na- 
dzieje pomocy, których zaspokoić nie potrafi, 
choć wskazywał um, jakieś pomoce uadzwy- 
czajną, nigobliczalnęgo miłosierdzia poza gra- 
nicami kraju; i on także przez swoich mężow 
zaufania wznieca zarzuty krytyczne przeciw 
datom zbieranym drogami normalnemi przez 
władze autonomiczne. mające stosowne or- 
gana i środki po temu: i on wzniecał nie- 
nfność do sprawiedliwości rozda nietwa pomo- 
cy przez nie, pomocy — niestety — chociaż 
przeszło dwumilionowej, ale nie wystarczającej. 
I ta oto anarchia, sprawiana przez t. zw. ko- 
mitet ruski, a dopuszczana dotąd w kraju, na- 
zywa się rozkładem, nazywa się powszechnie 
agitacją obcą, nazywa się zamachem na bez: 
pieczeństwo kraju—z okazji chwilowej nędzy 1 
nieszczęścia ludzkiego. 

Komitet obywatelski lwowski temiż sa- 
memi postepywał drogami, nie miał środków 
lepszych do informacji i nie ma także orga- 
nów publicznych do wymierzania łask swoich ; 
właściwie ma tylko na chybił trafił wybra- 
nych ageutów. Różnica ta ważua zachodzi, że 
podczas gdy ludzie zaufania komitetu t. z. 
ruskiego wskazywali może na wszechmocną 
pomoc jakiegoś półboga zagranicznego, ludzie 
zaufania komitetu obywatelskiego wskazywali 
na uieograniczone miłosierdzie ludzkie — i 
tak sumo spisywali, coby też komu przydało 
się z uędzarzy. Cześć cała dla tej różnicy po- 
bndek, cześć cała tym, którzy wskazują na 
naroduwe współobywatelskie poczucie jako źró- 
dło zaradzenia nieszczęściu, a nie dobrodziej- 
stwo iuteresowane obcych, nieprzyjacielskich 
potęg, — ale w praktyce wychodzi to na jedno: i 
tu i tam jest budzenie u nędzarzy oczekiwań, 
jakim nie ma się siły zadosyć uczynić, i tu 
i tam jednakie podkopywanie zaufania do 
władz swojskich autonomicznych. Tam walka 
može, ta łekkomyślne -a <ślepe poniewieranie 
temi władzami, i tu i tam zabójcza dla na- 
rodu anarchia. ; 

Nie tak to dawno, gdy cała opinia pu- 
jbliczna kraju, gdy wszyscy dobrze myślący — 
| krótko mówiąc wszyscy patrjotyczni obywatele 
kraju, stanęli jak jeden mąż w obronie in- 
stytucyj autonomicznych przeciw domnieman6- 
mu zamachowi na nie ze strony zaślepiosego 
stronnictwa. Stanęli do obrony, bo w tych 
władzach widzieli władzę narodową, wi- 
dzieli jądro rządzenia sobą przez samych sie- 
bie, widzieli sforność i rząd narodowy z wła- 
snego wyboru — warunki naszego ocalenia. Co 
było prawdą lat 8 temu, to jest prawdą i dzisiaj. 
Tej Ń ład z J narodowej, właśnie w miarę 
Je} Tozwoju w instytucjach autonowmiczuych, 
broni instynkt publiczny, broni rogumne po- 
czucie patrjotyczne. Każdy zdrowo myślący 
obywatel gotów jest do cdporu zamachów ua 
władze narodowe tu w tym kraju; zarówno 
czy takie zamachy pochodzą z doktryn stron- 
niczych Indzi, zaślepionych we wszechpotędze 
rządowej, czy płyną z obcych podszeptów, czy 
pochodzą z anarchii pojęć i zachceń, która 
nas tyle razy gubiła. Ostatnia i pier" sze po- 
dają sobie zresztą bezwieduie dłonie, i u8pra- 
wiedliwiają się wzajem na wspólne nieszczę- 
8C18 ojczyzny. 
„ W obronie więc zasady poszanowania 
uładzy narodowej, w obronie bezpieczeństwa 


dy. Punktem zbornym członkó 
nia była Aleksandrja, zk 
ru, Mombas aż do Klimandżaro 
łatwo, po drodze zawierają trakt. 


bodne przejście znajdując j dotarłszy nareszcie do 


w tego stowarzysze- 
ad wyruszyli do Zanziba- 
Podróż idzie im 
aty, wszędzie swo- 


okolic Kenia, wybierają tam sobie szmat 

który ze względu na jego rozkoszne położen 
zywają rajską doliną — Edenthal. Autor opisuje 
tę podróż całkiem realistycznie na podstawie zna- 
nych książek W kp naukowych, a jego opo- 
wiadaniu nie br 1 tomantycznaj szoa. 
Wśród kilku setek nowych osadników Mot xa 
biety, które. biorąc udział w założeniu nowego 
państwa, znajdują jednak czas i na.. zawracanie 
glowy swym towarzyszom. Wszystko sie tu jednak 
nagina do tezy autora, więc i te damy nie stano- 
wią Żadnej przeszkody w wyprawie; wiec poddają 
się ogólnym przepisom, więe nie. Prey kria. 
Ta a A a cała gromada, jakimś eu- 
ie inu Jest niesłychanie karną; słu- 
punktnalnością sk Frzewodnika, z automatyczną 
każdy, najdtobilłwewyj „A regulamin, określający 
ży.ia, na k 6jszy nawet szezegół codziennego 
A. = dą BE: omendę ać sp1, bawi SiĘ, pracuje, wy- 
ES AR Słowem, wszystkie kółka tej 
wybornie, = > Machiny ekspedycyjnej działają 
„ „_ Rzecz prosta, że na taką wyprawę trzeba 
Kapitału. Złożono więc 250.000 Fini AEP 
gów. Nieunikniona zrazu organizacja komunisty- 
czna kończy się z chwilą, gdy przyszedłszy na 
miejsce i objąwszy w posiadanie „rajską dolinę*, 
stowarzyszenie dokonało wszelkich prae przygoto- 
wawczych. Następuje faza stałej organizacji no- 
wego państwa na wyłuszczonych powyżej zasadach. 
A więc każdy z osadników obiera dowolnie gałęż 


ziemi, 
ie, na- 


produkeji, a państwo oddaje do jego rozporządze- | już jednak w Freilandzie — 


edpłatę i ogłoszenia prz Jmują : 
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kraju od podmuchów z zewnątrz, w obronie 
ładu i sensu przy zaradzeniu  niezmiernej 
a najdotkliwszej potrzebie publicznej, Gazela 
Narodowa volna od wszelkich zwią- 
zków koteryjnych, od wszelakiej prywaty i 
postronnych pobudek — wystąpiła z całą siłą 
za uszanowaniem władz narodowych. Pomoc 
kilkudziesięciu tysięcy reńskich jest kropelką 
tylką wobec potrzeb, lecz szkoda tym dre- 
biazgiem wyrządzona, gdy svn. anarchicznie 
lub przewrotnie zostaja użyty, jest niezmier- 
ną i długotrwałą. 

Wierzymy, że mężowie ofiarni a naro- 
dowych poczuć. którzy są czlonkami komi- 
tetu obywatelskiego, szkody sprawie pnbli- 
cznej przyczyniać nie zechcą, Że w tej osta- 
tniej godzinie zaradzenia potrzebie krajo- 
wej, skupimy się wszyscy około władzy 
narodowej — a poza nami pozostaną 
jedynie ci, którzy mają za nie naredową 
przyszłość i los kraju tego, i spekulują na 
nieszczęście ludu. 

fem gorzej, zaiste, dla narodu, dla kra- 
ju, jeśli się tak nie stanie. Nam zostałaby 
wówczas gorzka pociecha tylko, Że Gazeta 
Narodowa spełuiła swój obowiązek obrony na- 
rodowego ładn. 


... Półurzędowy komunikat Pester Lloyda, o 
jakim tełegrafowano wczoraj, brzmi dosłownie: 
==) Z Berlina otrzymujemy ze strony wy- 
bornie informowanej powiadomienie, że wymiana 
myśli między panem Caprivi a hr. Kalnokim 
była niezwykle szczegółową i że wykazała naj- 
zupełniejsze i bez żadnych zastrzeżeń porozumie- 
nie eo do wszystkich kwestyj polityki zagrani- 
cznej, o ile tylko te podpadają pod kategorję po- 
lityki sojuszu. Wprawdzie, ani na chwilę nie 
istniała wątpliwość co do konieczności utrzyma- 
nia nadal kierunku, który dotąd był zachowywa= 
ny, ałe tem niemniej roztrząsania, jakie miały 
miejsce, doprowadziły do pocieszającego rezul- 
tatu, że nawet w tych sferach sąsiadującego mo- 
carstwa, gdzie pewne rozluźnienie stosunku do 
Niemiec nie byłoby całkiem niechętuie widzia- 
nem, wszelka myśl takiej zmiany rzeczy musiała 
zostać porzuconą jako nie do arzeczywistnienia. 
Wymiana not stwierdziła między innemi, że do- 
tychczasowa polityka wschodnia 
Naddunajskiejmonarchii stąunewiła 
także podport SKuteeznwę dla in te- 
resów niemieckich, a ponieważ u- 
trzymaną zostanie, to i na przyszł j 
jak w przeszłości stanowić ją będzie. 
Zupełna niezawisłość tej polityki, która równo- 
legle tylko z polityką Niemiec się rozwija, ale 
ani nie jest przez nią całkowicie pokrytą, ani, 
przy różnorodności zasadniezych warunków, ni e 
może byc przez nią pokrytą, ta niezawisłość 
została przez pana Čanriv ego zaupeuułe tas SAMO 
jak była przez księcia Bisinarka uznaną jako je- 
den z premisów sojuszu; Ona „najduje: swój 
wtórowzór w swobodzie zachowania się Niemiec 
względem Francji. Ww podobnym kierunku jak 
traktowania z hr. Kałnokim, rozwinęły się trakto- 
wania z p. Orispim. W obu wypadkach przypada 
niemieckim ambasadorom przy zaprzyjaźnionych 
dworach ważny udział w przyjściu do rezultatu 
wdzięcznego. Niemiecki reprezentant przy dwo- 
me wiedeńskim, książe Reuss, przybył do Ber- 
lina, jak nam ztamtąd piszą, aby ze swych spo- 
strzeżeń, jakie poczynił po zmianie kanclerzy, 
zdać sprawę ustnie; nie uchodzi także za wy- 
kluczone, że i hr. Solms (ambasador niemiecki 
w Rzymie) także w równym celu uda się do 


Berlina. 


z ZZOZ 


Wybuchy w ruskiem seminarjum 
duchownem. 


Coraz częściej rozlegają się wieści o jakimś 
wybuchu niepokojów, rozruchów, buntów w lwow- 
skiem jeneralnem seminarjum ruskiem, Jaki dr. 
Falb ruski mógłby już chyba ułożyć tabelę teo- 
retyczną i według niej zapowiadać na ten a ten 


nia potrzebny kapitał. Co się jednak dzieje, jeśli 
obrany zawód okazuje się nieprodukcyjnym, jeśli 
nietylko dochodów nie daje, ale i kapitał pochła- 
nia, co przecież jest we „wszystkich handlowych i 
przemysłowych przedsiębiorstwach możliwem? — 
tego autor wcale nie przewiduje I w rachuby nie 
bierze. i maż 

W ogóle kwestje pieniężne zdają Się mało 
zaprzątać mieszkańców „Freilandu*. Rozrzutny mi 
są oni niesłychanie i zakładając miasto, budują w 
niem najpierw sto gmachów publicznych. między 
któremi zajmuje pierwsze miejsce — „pałac lu- 
dowy“. Cały z białego i żółtego marmuru, pałac 
ten jest większym od Watykanu, a kosztuje 91/3 
milionów funtów szterlingów; ma w nim siedzibę 
dwanaście najwyższych władz administracyjnych 
i również 12 (?) ciał reprezentacyjnych. Wido- 
cznie autor nie jest przeciwnikiem parłamentary- 
zmu, skoro w nowem swem państwie tak sporo 
przeznacza mu miejsca. Mieszkańcy „Freiłandu* 
nie oddają się jednej tylko pracy; mają operę, 
naturalnie na wzór teatru w Beyreuth zbudowa- 
ną, z jednakową ceną miejsc, z tą tylko różnicą, 
że wejście zamiast 20 marek, kosztuje szylinga. 
Przedsiębiorstwo tego teatru prowadzi gmina 
miejska, dążąc tylko do pokrycia kosztów bez za- 
miaru osiągnięcia jakichkolwiek zysków. Specjal- 
nością „Freilandu* są „Lese-theater*, teatra od- 
czytowe, w których urządzają wszelkie możliwe 
wykłady popularne z najrozmaitszych dziedzin 
nauki. Na te wykłady spieszą codzień słuchacze 
z najodleglejszych stron; nic dziwnego: łatwość 
i taniość komunikacji jest bajeczna, zastosowano 
tam bowiem do kolei metody nie już „opłat stre- 
fowych*, ale marek jedno-pennjowych, na wzór 
porto od listów. Komunikację kolejową zabijają 


tramwaje elektryczne, 


2 


f GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 13 Kwietnia 1890. 


czas doby „krytyczne*« — dawniej zwane „feral-|a w r. 1898 połowę tej kwoty jako “subwencję 


nemi“. Nie trzeba zresztą być choćby Falbem, 
aby módz przepowiedzieć, że te wybuchy coraz 
częściej powtarzać się będą i jakiś, niedający się 
z góry opisać kataklizm sprowadzić muszą, po 
którym nareszcie nawet najkrótszego poglądu mę- 
żowie powiedzą: Tak nadal pozostać nie może! 

Te niepokoje alumnów ruskich to temat da- 
leko donioślejszy, niżby były niepokoje w łaciń- 
skich seminarjach duchownych — już ze wzgłę- 
du na wyjątkowo doniosła stanowisko, jakie 
w narodzie ruskim faktycznie przypadło ducho- 
wieństwu, a przeto są one także doniosłe dla 
ekonomicznego, politycznego, narodowościowego, 
etycznego, towarzyskiego życia Galicji. Szczegó- 
łowo, pojedyńczo nas te wypadki zajmować nie 
zdołają; zapisujemy zatem jeno kronikarski prze- 
bieg zajść według dzienników ruskich. Ale już 
nareszcie pora, abyśmy wskazali na ten grunt, 
na to powietrze, z których luźnie — ale jako 
objawy organicznej choroby ciężkiej — powstają 
one zajścia, ostatecznie szkodliwe, groźne dla 
całego społeczeństwa naszego i kraju. I jeżeli 
kto powie, że wywód nasz nie odnosi się do ru- 
skiego wyłącznie Świata duchownego a więc i 
narodowego — nie naszą będzie to winą. Zresztą 
traktujemy przedmiot zimno, jak lekarz obser- 
wujący — aby, gdybyśmy dali folgę naszym my- 
ślom i nczuciom, najsłuszniejszym i najszczerszym, 
nie pomawiano nas, że dla braku argumentów 
wojujemy pompą wyrazów, że nie o sprawę nam 
chodzi, tylko o artykuł efektowny chwilowo. 

Wszystkich przyczyn złego, o które potrą- 
camy w dobrej woli, niepodobna podnieść w je- 
dnym artykule — na razie niech nam wolno wy- 
razić przedewszystkiem zdziwienie, że ilokroć coś 
zajdzie między ruskimi alumnami, dopiero po zaj- 
ściu wytacza się sprawa przed ks. metropolitę ; 
dopiero wtedy on się o niej dowiaduje, kiedy albo 
karać albo dla oportunizmu sprawę jako tako za- 
trzeć wypada. O skargach alumnów ks. metropolita 
dopiero wtedy się dowiaduje, kiedy alumnus, z na- 
rażeniem swojej przyszłości, pod eskortą starszy- 
zny swojej uda się do pałacu metropolitalnego i 
dopnszczonym zostanie. 

W Niemczech, Włoszech, Francji, Ameryce 
niktby nie uwierzył, Że się tak u nas dzieje w isto- 
cie. Tam biskup nie spuszcza się na żadue niańki, 
tam on sam, jak matka, piersią swoją. duchem 
swoim, własnym potem wychowuje przyszłych ka- 
płanów. Tam biskup po kilka razy na tydzień — 
nie jako naczelnik hierarchii z pompą, ale jako 
ojciec przychodzi do semiuarjum, sam wykłada ró- 
żne przedmioty, nawet nie ściśle kościelne, alum- 
nom, tam poznaje charaktery, temperamenta. skłon- 
ności dobre i nie dobre, zdolności przyszłych do- 
radców, pocieszycieli, lekarzy ludu. prostuje, pod- 
nosi, wzmacnia. utwierdza słowem mądrem a 
ciepłem — i tak zyskuje cześć. zanfanie i miłość 
bez grauic, zyskuje szczerych bojowników wiary i 
dobra ludu. 

I u nas było niegdyś inaczej — dopóki niə- 
szczęsny józefinizm nawskróś nie przejął naszych 
stosunków kościelnych, robiąc z księży i biskupów 
tylko beamterów, którzy załatwiać mają pewne 
agendy publiczne, a poza godzinami i aktami ści- 
śle urzęlowemi nie powinni się troszczyć o nie 
innego, jak tylko chyba o karjerę. 

Nie myślimy wcale robić specjalnie wyrzu 
tów teraźniejszermu ks. metropolicie i obu bisku- 
pom. Taki zwyczaj, taką tradycję oni zastali 
a chociaż widzą inny i bardzo właściwy, bo aku 


= teczny zwyczaj za granicą to mogą się tem wy- 


mawiać; że dzieje się inaczej tylko w krajach, w 
kuórych: kościół ma wioska do «u „zwaniac walka 
z kultnrkampfem, albo gdzie jak w Ameryce, ko- 
ściół we wszystkiem od przywiązania swoich wier- 
nych zależy. 

Na tem kończymy nasze preludjum. 


nn e 


Sprawozdanie komisji budżetowej 
“izby deputowanych Rady państwa 
w sprawie indemnizacyjnej galicyjskiej. 
(Dokończenie). 


Przedstawiwszy w ten sposób treściwy spra- 
wę rozszerzenia darowizny z r. 1848 na stano- 
wiącą część indemnizacji zapłatę za serwituty, 
przechodzi sprawozdanie pos. Zeithammera do 
historji rokowań między rządem a reprezentacją 
kraju, co do uregulowania kwestyj obopólnych 
praw i obowiązków względem wschodnio i zacho- 
dnio-galicyjskiego funduszu indemnizacyjnego. 
Z początku, w pierwszych czasach ery konstytu- 
cyjnej, reprezentacja kraju nietylko nie uznaje 
obowiązku zwrócenia skarbowi czegokolwiek z te- 
go, co państwo zapłaciło na rzecz indemnizacji, 
lecz owszem żąda, aby państwo samo ponosiło 
cały ciężar. W r. 1866 sejm czyni ustępstwo i 
żąda, aby państwo zrzekło się zwrotu wszystkie- 
go, co już zapłaciło, i aby na przyszłość pono- 
siło połowę ciężaru. W r. 1868 rząd (tak zwane 
ministerstwo mieszczańskie) przedstawia sejmowi 
projekt umowy na tej podstawie, że państwo pła- 
cić będzie aż do roku 1897 po 2,625.000 zł. wa. 
(tj. zwykłą dopłatę 21/4 miliona mon. konw.), 


które doczekały się najobszerniejszego zastoso- 
wania. 

Autor opisuje szczegółowo życie domowe 
Freilandczyków : mają oni wszędzie telefony, świa- 
tło elektryczne, obywają się bez służby. Jeśli kto 
potrzebuje jakiejś usługi, telefonuje do najbliższej 
stacji „Towarzystwa dla usługi osobistej" i oto 
za parę minut zjawia się na welocypedzie wy- 
słannik tego biura. Nadto każda rodzina ma u 
siebie dwie lub trzy młode damy. ale w chara- 
kterze „wychswanie*, „córek przybranych* ( Zieh- 
tóchter) i te raczą się zajmować kuchnią, pra- 
niem i t. d. Państwo więc nie żywi i nie opiera 
mieszkańców. „Freilandowi* nie brak armii. Po 
siada ono najdoskonalsze działa. olbrzymie arma- 
ty, a stoi pod rozkazami wybieralnego wodza. 
Żywieniem zaś i zaopatrzeniem tej armii zajmują 
się osobne stowarzyszenia. Jest w tej armii 48.000 
wyborowego Żołnierza (gdyż naturaluie wkrótce 
do „rajskiej doliny“ napływa mnóstwo Europej- 
czyków, zwabionyeb temi nadzwyczajnemi rozko- 
szami i niebawem nowe państwo rośnie do kolo- 
salnych rozmiarów), a autor każe jej prowadzić 
wojnę z negusem abisyńskim, zaznajamiając nas 
szczegółowo z przebiegiem tej wyprawy, w które; 
znajdują już zastosowanie najnowsze wynalazki 
mordercze. 

Już z tego pozna czytelnik łatwo, jakiej 
metody trzyma się dr. Herzka w swej książce. 
Najnowsze wynalazki i zdobycze z dziedziny te- 
chniki wciąga on w swe opowiadanie, kreśląc nie- 
które jego części zupełnie realistycznie, inne znów 
wysnuwa z swej wyobrażni, biorąe za podstawę 
ową fantastyczną hypotezę o bezprocentowości ka- 
pitału. 


nieźwrotną, o zrzeczeniu się zaś wszystkich kwot 
zapłąconych do r. 1868 powiada, że chwilowo 
musi pozostać w zawieszeniu, dopóki nie nastąpi 
rozrachowanis się z Węgrami eo do wspólnego 
mienia skarbowego. O podobnym projek- 
cie myślał rząd-w r. 1874. Ale dopiero 
w r. 1882 przyszła do skutku między rządem a 
sejmem umowa, o której konstytucyjne zatwier- 
dzenie teraz właśnie po raz drugi już chodzi, 
a wedle której, ponieważ Węgry oświadezyły, że 
nie mają żadnej pretensji, wszystko, co państwo 
zapłaciło aż do r. 1882, ma być odpisane, a na- 
tomiast od r. 1888 niszwrotna dopłata skarbowa 
zamiast 2,625.000 zł. ma wynosić zł. 2,100.000. 

Poczem przytacza sprawozdanie znaczną 
część motywów, dodanych do rządowego projektu 
ustawy o zatwierdzeniu umowy, mianowicie także 
ustępy, w których rząd wywodzi: Że w r. 1848 
uroczyście poręczyło państwo zapłacić całą iu- 
demnizację ze skarbu; że następnie obistnicy tej 
nie dotrzymano; że słuszność wymaga, aby Ga- 
licja, jako kraj, nie ponosiła większego ciężaru 
od innych krajów koronnych, które ponoszą tylko 
połowę ; ża w razie zatwierdzenia umowy, Galicja 
przez dłuższy szereg lat będzie faktycznie wię- 
cej obarezona dodatkami indemnizacyjnemi, niż 
inne kraje, bo w Galicji dodatki te, wynosząęe 
dawniej przeszło 50 pre. od. każdego złotego po- 
datków, wynoszą od dwóch Tat zawsze jeszcze 27 
pre., podczas gdy w Czechach wynoszą tylko 4, 
na Morawie 7, na Szląsku 8, w Górnej Austrji 8, 
w Saleburgu 10, w dolnej Austrji nawet tylko 
2 pre; że dalej wszystkie rządy dawniejsze w per- 
traktacjach z reprezentacją kraju powodowały się 
względami słuszności; że nakoniec najw. posta- 
nowienie z d. 18. października r. 1457 mówi tyl- 
ko o pretensji zwrotu po stronie skarbu, nie o 
obowiązku zwrotu po stronie kraju, a ztąd też 
żaden rząd nie przypisywał najw. postanowieniu 
tego znaczenia, jako odpisanie tych dopłat było 
wykluczone, 

Sprawozdanie zaznacza, że większość komi- 
sji budżetowej zgadza się na te wywody rządu. 

Z całego przebiegu sprawy widać, Że w cza- 
sie od r. 1848 do r. 1882 uległa rozlicznem zmia- 
nom i różnemu pojmowaniu u różnych następu- 
jacych po sobie rządów, które to różnice odzwier- 
ciedlają się w szeregu sprzecznych między sobą 
i zmiennych postanowień, tudzież w różnych 
próbach rozwiązania tej zawiłej sprawy. 

Żaden rząd nie przypisywał najw. posta- 
nowieniu z 1857 tego znaczenia, jakoby odpisanie 
dopłat skarbowych było wykluczone. Wypływa 
to juź 4 motywów rządowego projektu umowy 
z r. 1868. Sejm galicyjski zawsze utrzymywał, 
że to najw. postanowienie nie wkłada na Ga- 
licję obowiązku zwrotu, ani też nie oznacza pra- 
wa do zwrotu po stronie skarbu, lecz waruje 
tylko ewentualną pretensję zwrotu, Na tem sta- 
nowisku staje sejm jeszcze w r. 1882, to nasuwa 
tylko uwagę, że ostateczne załatwienie tej spra- 
wy jest w obopólnym interesie państwa i kraju, 
tem więcej, ile że trudno spodziewać się korzy- 
stniejszego w przyszłości rezultatu i że o czy- 
stym darze Na rzecz kraju lub o nieusprawiedli- 
wionem zrzeczeniu się czegoś Ze strony państwa 
mówić tu nie można. Umowa niniejsza w poró- 
wnaniu ze stanem rzeczy wedle najw. postano- 
wienia z dnia 13, października r. 1857 oznacza 
dla skarbu pań-twa zaoszczędzenie 7,875.000 zł. 

~ Dalej stwierdza sprawozdanie, że zwrotu 
kwot, zapłaconych przez państwo możnaby żądać 
właściwi tyłke od włościan galicyjskich tj. od 
byłych poddanych, a Ściągać je oa kraju tj. od 
wszystkich opodatkowsuych, oznaczałoby nakła- 
dać niesprawiedliwy podatek podwójny. 

Nakouiec przedstawia sprawozdanie niemo- 
Żność ściągania z kraju sumy stomilionowej, bo 
nie pozwalałoby na to ekonomiczne i finnusowe 
położenie kraju, ilustrowane szeregiem liczb, 
oduoszących się do długów krajowych, do bu- 
dżetu krajowego, do dodutków indemnizacyjnych, 
do ciężarów szkolnych itd. Sprawozdanie kończy 
się temi słowy: 

„Ponieważ tedy ck. rząd już w r. 1668 pro- 
ponował odpisanie dopłat skarbowych od dnia 1. 
stycznia r. 1868, a nie odmawiał też zasadniczo 
odpisania kwot aż do owego czasu danych; po- 
nieważ w r. 1857, gdy nakazano wypłacać do- 
płaty ze skarbu, ówczesny minister skarbu zapo- 
wiedział ewentualne zrzeczenie się ich pod wa- 
runkiem równowagi między dochodami, a wydat- 
kami skarbowemi i niemożności zwrotu ze strony 
Galicji, przeto można pewnie przyznać, że wła- 
śnie w tej chwili doprowadzenie umowy do 
skutku jest usprawiedliwione, bo obu te warunki 
stały się obecnie aktualnemi. Ponieważ zaś przez 
przyjęcie umowy załatwiłoby się ostatecznie 
sprawę przez dziesiątki lat niezałatwioną i po 
prostu już dolegliwą, za pomocą ugody, polega- 
jącej na słuszności, przeto komisja budżetowa, 
uwzględniając wszystkie przytoczone momenta, 
wnosi: Wysoka lzba raczy zgodzić się na dołą- 
czony projekt ustawy“. 

Mniejszość komisji złożona z posłów Beera, 
Herbsta, Płenera, Magga, Russa, Schaupa, Neu- 
wirtha, Nischelwitzera, Heilsberga i Mengera 
wnosi: „Z uwagi, że sejm galicyjski oświadczył, 
iż nie uznaje obowiązku kraju eo do zwrotu 
kwot dawanych ze skarbu państwa galicyjskim 
funduszom indemnizacyjnym i że, jego zdaniem 
skarb państwa, dając te dopłaty i zaliczki, speł- 
niał tylko swój obowiązek — nie przystępuje się 
na teraz do obrad nad projektem ck. rządu, ty- 
czącym się umowy z reprezentacją kraju eo do 
uregulowania stosunków państwa do funduszów 
iademnizacyjnych wschodniej i zachodniej Ga- 
licji i wzywa się rząd, aby wywołał orzeczenie 
trybnnału politycznego o kwestji prawnej co do 
obowiązku kraju Galicji względem zwrotu dawa- 
nych mu bezprocentowych dopłat i zaliczek”. 
Sprawozdawcą mniejszości komisji jest p. Beer. 
O | z | ZR 


Wybór uzupełniający do Rady państwa 
z okręgu Samhor-Stryj-Drohobycz. 


Otrzymujemy z pomienionego okręgu na- 
stępującą koreshoudencję: 

„Okręg wyborczy Stryj- Drohobycz - Sambor. 
Pod powyższym napisem, podał Dziennik Polski 
we wczorajszym swym numerze, uwagi kryty- 
czne o wyborze posła do Rady państwa z rzeczo- 
nego okręgu, które nie w zamiarze popierania tej 
lub owej kandydatury, lecz jedynie w interesie 
prawdy publicznej, a na podstawie ąutentycznych 
wiadomości, nważamy za nasz obowiązek spro- 
stować. À 

„I tak, twierdzenie Dziennika Polskiego, ja- 
koby reprezentanci w mowie będącego okręgu wy- 
borczego, oświadczyli się przeciw wyborowi p. Wi- 
tolda Hausnera, syna 6. p. Ottona, byłego posła 
tegoż okręgu, a to jedynie dlatego, że tenże jest 
urzędnikiem sądowym, jest po prostu bajeezką, 
wysnntą z fantazji. 


„Projekt bowiem, powstały jedynie w szezu- 
płem gronie kolegów sejmowych i do Rady pań- 
stwa zgasłego $. p. Ottona Hausnera, zapytania 
syna tegoż, pana Witolda Hausnera, czyby nie 
chciał się ubiegać o opróżniony mandat po ojcu, 
spotkał się bezpośrednio z stanowczą odmową ze 
strony pytanego. 

„O proponowaniu więc tej kandydatury wy- 
borcom, mowy już nie było — a tem samem nie 
mogła i z ich strony daną być jakakolwiek od- 
powiedź*. 

Dalszy ciag korespondeneji podnoszący i wiel- 
biący kandydaturę p. Egieniusza Abrahamowicza, 
będzie mogła niezawisła Gazeta Narodowa 
dopiero wtedy podać, gdy albo wielce szanowny 
autor korespondencji pozwoli pod nią swój podpis 
także wydrukować, albp my zawarte informacje 
pod względem tej kandydatury wprzód sprawdzimy. 

Dzienniki tutejsze poranne donoszą z Dro- 
hobycza, Że wezoraj (l1. bm.) odbyło się tam 
zgromadzenie delegatów od wyborców z trzech 
miast Drohobycz-Stryj-Sambor, celem postawie- 
nia kandydatury na deputowanego z grupy tych 
trzech miast. Na zgromadzeniu tem na 15 gło- 
sujących 9 głosów paść miało na dr. Gustawa 
Roszkowskiego, 5 na p. Eugeniusza Abrahamo- 
wieza, a 1 kartka "być próżną. Zgromadzenie 
ogłosiło przeto kandydatem profesora dr. Rosz- 
kowskiego i zawiadomiło o tej kandydaturze ko- 
mitet centralny wyborezy. 
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Galic. Bank hipoteczny. 


Dziś o godz. 10'/, zagaił prezes rady nad- 
zerczej hr. Wilhelm Śiemieński-Lewicki 22 wal- 
ne zgromadzenie w obecności 27 akejonarjuszy. 
reprezentujących 4.759 głosów, komisarza rządo- 
wego radcy dworu p. Hailiga i rejenta dr. Jasin- 
skiego. 

Dyrektor dr. Józef Kolischer odczytał wy- 
ciąg z protokołów Banku i zamknięcie rachunku 
za r. 1889. 

Następnie dr. Jan Czaykowski imieniem ra- 
dy nadzorczej zdał sprawę o zamknięciu rachun- 
ków. Sprawozdanie to podamy w następnym nu- 
merze, dziś ograniczamy się tylko na podaniu 
następnych wniosków, przedstawionych przez radę 
nadzorczą i przyjętych jednomyślnie i bez dysku- 
sji przez zgromadzenie. 

Wnioski te brzmią następująco : 

Z sumy czystego zysku, wynoszącego zł. 
406.498 ct. 21 należy przedewszystkiem potrącić 
przeniesioną z roku 1888 resztę zysku w kwocie 
zł. 8.595 et. 32, poczem zostaje suma zł. 403.102 
ct. 89. 


Wydzieliwszy z tej sumy zapłacone pp. akcjo-. 


narjuszom z dniem 1. stycznia 1890 na rachunek 
dywidendy — 5 pre. od kapitału akcyjnego zł. 
8,000.000 czyli zł. 150.000, okaże się reszta zł. 
258,102 ct. 89. do statntem wskazanego podziału. 

Z tej sumy należy w moc $. 77 statutowi 
uchwały walnego Zgromadzenia z r. 1888 tantie- 
ma dla Rady nadzorczej 8 pre. czyli zł. 20.248 
ct. 23, dla Dyrekcji 4 pre. czyli zł. 10.124 ct. 
11, dla urzeduików 4 pre. czyli zł. 10.124 ct. 12 
łącznie zł. 40.496 ct. 46, pozostaje zł. 212.606 
ct. 43. 

Do funduszu zapasowego proponujemy wnieść 
10 pre. z czystego zysku, pozostśłego po strąceniu 
wypłaconych pp. akcjonarjuszom 5 pre. odsetków 
od kapitału a coyjnópo. t.j. 10 pre. od sumy zł. 
258.102 ct. 89 czyt 25.340 ct. 29, po ktorych 
odliczeniu pozostaje zł 167.296 tt. 14, a z doda- 
niem przeniesionych z roku 1888 zł. 3.595 ct. 32 


suma zł. 190,891 et. 46 do podziału między”pp. 


akcjonarjuszów, 

Rada nadz. wnosi ustanowić superdywidendę 
z zysku roku 1889 po 12 zł. na jedną akcję, co 
uczyni na 15.000 akcyj sumę 180000 zł. i na 
przeniesienie pozostałej reszty 10.891 zł. 46 ct. 
na rachunek roku 1890. 

Stawiamy tedy wniosek: Szanowne zgroma- 
dzenie raczy 

1) przyjąć do wiadomości sprawozdanie z 
czynności i o stanie Banku; 

2) zatwierdzić zamknięcie rachunku z roku 
1889 ı udzielić zarządowi absolutorjum; 

3) przeznaczyć do funduszu zapasowego 
100/, z czystego zysku r. 1889 to jest sumę 
25.810 zł. 29 ct.; 

4) zatwierdzić wypłaconą pp. akcjonarju- 
szom dnia 1. stycznia (890 na rachunek zysku 
» roku 1889 zaliczkę nz dywidendę po 10 zł. na 
akcję i ze zwyżki tego zysku ustanowić super- 
dywidendę po zł. 12 ra akcję do wypłaconia 
w dniu 1. lipca 1890. 

Dla członków Rady nadzorczej za ich czyn- 
ności na posiedzeniach Rady i za urzędowanie 
miesięczne uchwalono na dalsze pięciolecie za zna- 
ki obecności dotychczasore wynagrodzenia, a to 
po 20 zł. za każdy taki ‘nak. 

Następnie przyjęto do wiadomości wykaz 
stanu funduszu emerytalnego dla urzędników i sług 
banku, a do Rady madzotczej wybrano ponownie 
ustępujących członków z +. dr. Alojzego Rybiekie - 
go i Emila Torosiewicza. 


Kronika mieistówi 1 zamisiscowa. 


Lwów dnia t2. kwietnia. 


*  Mianowania. RIX szkolna krajowa zamia- 
nowała Jana Kułozyckie; zo salym nauczycielem szko- 
ły etatowej w Lityni; Jem Burbla, stałym nauczy- 
cielem szkoły etatowej w Forodysławicach. 

* Z armii. W stan ćoczynku przeniesiony na 
własne żądanie starszy le'arz szlabowy I. kl. dr. 
Karoi Petnik, kierownik kakowskiego szpit. garn. 
Starszym lekarzem mianowa.y dr. Adolf Szwanda z 
garn. szpit. w Przemyślu, ;rzyczem przeniesiono go 
ztamtąd do takiegoż szpitala w Komornie. 

* Zmarli. W Lisku zharł Franciszek Maksy: 
mowiez emer, komisarz stra:y skarbowej, w 82 ro- 
ku życia. 

Grzegorz Tomowicz, Jop prawosławny 
w Kreszczatyku koło Zaleszeżyk. 

0. Stanisław Cybulski, z zakonu 00. Ela 
tów w Krakowie, zmarł tamą w 78 r życia, 50 lak 
był w zakonie. W zakonie phstował urząd gwardja- 
na w kilku klasztorach, kamodzieją był przez lat 
kilka w katedrza sandomiersktj. Rok 1863 zastał go 
na gwardjaństwie w Krakove, zkąd udał się na 
emigracją do Rzymu i ostatednie do Bawarji; w Mo- 
nachiuin mieszkał aż do r. 1/1, w którym to cza- 
sie otrzymał pozwolenie powron do Krakowa. 

W tych dniach zmarł jejerał francuski, baron 
Ambert. Należał on do najzdlniejszych pisarzy woj- 
skowych. Syn jenerała z czasth pierwszej rewolucji, 
odebrał staranne wychowanij w szkole wojennej, 
z której wyszedł jako oficer arylerji. Jonerałem bry- 
gady i komandorem legii honoowej mianował go je- 
szcze Napoleon IM. W roku 1370 przeszedł Ambert 
chwilę bardzo przykrą. Podeszany o sympatję dia 


2 


zmarł 


cesarza, byłby padł ofiarą rozszalałego tłumu, 
tłoch rzucił się na niego na ulicy, zdarł z niego 
ordery i oznaki jeneralskie, powyrywał mu z głowy 
włosy i brudę, i zawlókł go w takim stanie przed 
Gambettę. Dyktator musiał jenerała zamknąć, aby go 
usunąć z przed oczu imotłochu. Wycofawszy się z czyn- 
nej służby, jenerał Ambert poświęcił się wyłącznie 
pracy autorskiej Pisał dużo o wojnach Napoleona I. 
(La colonne de Napoleon I et le camp de Bou- 
logne) i ostatniej klęsce Francji (Histoire de la 
guerre 1870—71; — Aprés Sedan). 

W Rzymie zmarł członek rzymskiego rządu 
tryumwiratu z r. 1849 Safty. 

* W dzisiejszej uroczystości rezurekeyj- 
nej obrządku gr., która się odbędzie w cerkwi ar- 
chikatedralnej św. Jerzego o g. 7. wieczór, weźmie 
udział jedna kompania pułku piechoty nr. 55 hr. 
Gondrecourt z kapelą i sztandarem, oraz część kór- 
pusu oficerskiego z jen. majorem Gauppem na czele. 

* ŻZaślubiny arcyks. Marji Walerji z arcyks. 
Franciszkiem Salwatorem odbędą się podług półurzę- 
dowej Presse w Ischl d. 28. lipca br. 

* Z „Sokoła“. Jutro w niedzielę 13. bm. w sali 
Tow. gimn. „Sokół* odbędzie się koncert muzyki 
wojskowej 30 pułku pod kierownictwem kapelmistrza 
p. Rolla. Program: 1. Massenet Uwertura do opery 
„Król z Lahory*. 2. Gounod. Fantazja z op. „Romeo 
i Julia". 3, Ziehrer. „Wiener Bürger“. Wale. 4. Be- 
riot. „Óme Air Varie“ solo na skrzypce. 5. Fibich. 
Uwertura do op. „Eine Nacht am Karlstein“, 6. Ro 
senkranz „Mein Oesterreich“ Fantazja. (Cornet i Pi- 
ston solo), 7. Paderewski. Menuet. „Humoresques de 
Concert“ (á I'antiqne) 8. Roll. „Krrinerang an den 
Kónigsberg* marsz (poświęcony korpusowi oficerów 
pułku 30). 

* P. WŁ. Mlierzwiński bawił wczoraj wieczo- 
rem w „Sokole“ przypatrując się ćwiczeniom człon- 
ków i dowiadując się o sprawach towarzystwa, któ- 
rem się żywo zajmuje. Król tenorów jest jak wiado- 
mo czlonkiem i założycielem „Sokoła“ i z bardzo po- 
ważnej strony zapatruja się na naukę gimnastyki. 
Kilka trafnych myśli, jakie wśród wielu innych wy- 
powiedział, dowodzą że dobro i rozwój towarzystwa 
leżą mu na sercu, i Że umie zarówno czynem jak i 
mądrą radą wspierać „Sokołów.* Członkowie towa- 
rzystwa składali zalożycielowi wyfazy uprzejmego 
podziękowania za życzliwość i dobrą pamięć. 

* Budowa nowego teatru, Wezoraj wieczór 
odbyło się wspólne posiedzenie sekcji 2 i 3 w spra- 
wie budowy teatru przy placu Halickim. Magistrat i 
sekcja 3 postawiła wniosek przystąpienia w tym ce- 
lu do zamiany gruntu z pod realności Biesiadeckich 
i gruntu rządowego. Przed stanowczem załatwieniem 
tej sprawy, zażądała sekcja 2, wspólnego posiedzenia 
z sekcją 8. Na tem posiedzeniu nie przyszło jednak 
do powzięcia uchwał ze względu, iż obie sekcje zwo- 
łane zostały jedynie dla porozumienia się wzajemne 
go. Sprawa ta będzie jeszcze raz traktowaną w sekcji 
2, a następnie w pełnej Radzie. 

* Pielgrzymka austrjacka do Rzymu wy- 
ruszyła z Wiednia d. 9. b. m. po soleunem nabożeń- 
stwie w tumie św. Szczepana Liczba uczestników 
pielgrzymki wynosi okrągłe 200, w tem z Galicji 10, 
a osób duchownych 28. Pielgrzymi stanęli w wiecznem 
mieście dzisiaj, w sobotę, o godzinie 6 rano. Adres 
rzymski pielgrzymów: Anima Piazza de la Pace 20. 


Mo- 


* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Bereźnicy, w powiecie samborskim, na 
dokończenie budowy szkoły, zapomogę w kwocie 
60 złr. 

* Fundacje Hirscha Z Wiednia donoszą, że 
głównie hr. Falkenhayn atawia w gabinecie trudno: 
ści przyjęnir *"anej fundacii paryskiego Hirscha, 
Radby on usupąć z aktu fundacyjnego ten ustęp, 

ty dopuszcza także chrześciańskie dzieci do szkół 


żydowskich. 


Według nadeszłego prywatnego doniesienia 
z Londynu, br Hirsch ustanowił wielką fundację 
w celu kolonizacji żydów. Fundacja ta ma pozostać 
w Londynie pod zarządem komitetu w Filadelfji Do 
chód z tej fundacji wynosić ma rocznie 120.005 ft 
szterlingów. 

W sprawie fundacji bar. Hirscha bawi w Kra- 
kowie p. Friedländer, sekretarz fundatora. P. Fried- 
lander podejmował onegdaj u siebie ezlonek tegoż 
komitetu. 

* Śmierć w laźni. Mężczyzna niewiadomego 
nazwiska, około 65 lat liczący, wzrostu słusznego, 
silnej budowy ciała, o siwych wąsach, noszący pe- 
rukę ciemną w czarnem ubraniu i jasne popielatym 
paltocie, przyszedłszy onegdaj o godzinie 2 z połu- 
dnia do łaźni parowej przy ulicy Żółkiewskiej, za- 
niemógł podczas kąpieli i nie odzyskawszy już pó- 
żniej przytomności, mimo udzielonej mu lekarskiej 
pomocy, zmarł w godzinę potem skutkiem apopleksji, 
Zwłoki zmarłego, przy którym znaleziono nożyczki, 
kluczyk i kwotę 1 zł. 35 ct., przeniesiono do kostni- 
cy głównego szpitala. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 12. kwietnia o godzinie 19. w po- 
łudnie : 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie d.11. bm. do 12. godz. w południe d. 12 bm 
mieliśmy wiatr eo do kierunku zmienny od W do S, 
co do siły mierny (2 8), niebo lekko zachmurzone, po- 
wietrze bardzo wilgotne (80%/, wilg. względ.), opad: 
deszcz; wysokość opadu 42 mm. 

Średnia temperatura doby była 4- 5 1° ©, naj- 
wyższa -} 8'60 © wezoraj po 2., najniższa -|- 1:59 © 
dziś rano przed 6. 

Uwaga: Wczoraj do godz. 1. i po południu pa- 
dał deszcz, wieczór niebo się wypogodziło; dziś rano 
była mgła i szron 

Zniżka barometryczna 740—745 mm  znajdo- 
wała się w Królestwie polskiem; zwyżka 755—760 
w Tslandji: zniżka drugorzędna utworzyła się w za- 
tece Tyońskiej. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 758 mm Barometr opada. 

Prognoza na dwie doby następne od 12. godz. 
w południe d. 12. bm. do 12 w południe d. 14. bm.: 

Wiatr będzie co Ea Y E A atu 
d , co do siły miern —4); średnia u- 
i hre ia bodde się do ++ 70” ©; stan nie- 
ba będzie zmienny, względna wilgotność powietrza po 
zostanie około 807/o; opad: deszcz chwilowy; nad 
ranem mgła mała —- zresztą obie doby będą w czę- 
ści pogodne. i 

* Jutro, d. 13. kwietnia: 


św. Walerjana. — 
Woskr. Hryst. ; 


— Rozrneky w Wiedniu jeszcze niezupełnie 
ustały. Wezoraj wieczorem przyszło w dzielnicy Fa- 
woriten do starcia pomiędzy policją i tłumem zgro- 
madzonym. Pierwsza widząc się zbyt słabą pod 
względem liczebnym wobec przewagi zbiegowiska, za- 
żądała pomocy wojskowej. Wnet też przybył na miej- 
sce silny oddział straży, a równocześnie pół szwa- 
dronu hizarów. Złączonemi siłami udało się im wre- 
szcie rozprószyć tłamy, które ustępowały pod naci- 
skiem jeźdźców wśród przeraźliwych okrzyków, gwi 
zdania, wycia itd. Kilku najzuchwalszych aresztowa- 
no. Wreszcie około godz. 11. zapanował wszędzie 
spokój, poczem huzarzy i policja powrócili do swych 
koszar. Powodem tego zbiegowiska była bójka dwóch 
robotników. 


— trejki. Z Wiednia donoszą pod datą wczo- 
rajszą : : 

Między strejkującymi murarzami panuje wielka 
nędza. Miłosierni rozdają między nimi chleb. 

W imieniu komitetu strejkujących podał dr. 
Elbegen skargę na komisarza policji w Penzing o 
obrazę honoru za to, że nazwał członków komitetu 
złodziejami i rabusiami. 

Bndowniczowie wybrali komitet wykonawczy w 
celu pertraktacji z komitetem strejkujących murarzy. 
Rząd stara się doprowadzić do zakończenia zmowy. 
Pewną jest rzeczą, że budowniczowie poczynia u- 
stępstwa 

Robotnicy wiedeńscy odbywać będą 1. maja 
przed południem zgromadzenia, po południu zaś uda- 
dzą się pojedyńczo (nie gremialnie) na wycieczki, Po- 
licja i wejsko przedsiębiorą ogromne środki ostro- 
źności 

Robotnice z 40 pracowni krawieckich wystoso- 
wały wspólnie do swych szefów pisma, w których 
żądają: zniesienia pracy od sztuki, zaprowadzenia 
8-godzinnej pracy, podwójnej płacy za robotę ponad 
8 godzin, świątkowania 1. maja. Robotnice domagają 
się odpowiedzi do 13, kwietnia. Pracodawcy odpo- 
wiedzieli już na to pismo, przystając na 9-godzinna 
pracę i płacenie za każdą godzinę ponadto. Czy ro- 
botnice zadowolnią się tem, jeszcze nie wiedzieć. 

Strejk piekarski już ustał. 

Wiener Allg. Ztg. dowiaduje się, że temi 
dniami odbyła się rada ministrów, na której miał 
rząd powziąć decyzję co do stanowiska, jakie zająć 
ma w sprawie święcenia 1. maja prez klasę ro- 
botniezą. 

Wedle doniesień z Berlina zbiera się jutro so- 
cjalno-demokratyczna frakcja rajchstagu w Dreźnie 
pod przewodnictwem posła Singera, aby powziąć o- 
stateczną decyzję w sprawie święcenia d. 1. maja. 
Liebknecht przemawiać będzie za ogólną tylko de- 
monstracją bez zaniechania pracy. Vollmar zaś za 
świątkowaniem, lecz tam tylko, gdzie nie będą sta- 
wiane przeszkody. 

Z Berna morawskiego donoszą: Zgromadzenie 
kamieniarzy uchwaliło święcić dzień 1. maja i do- 
magać się, aby dzień roboczy oznaczono ra 8 godzin. 

— Z Pragi donoszą: Rada miejska uchwaliła 
przeznaczyć 60.000 złr. na cele wystawy krajowej i 
28.000 złr. na budowę pawilonu miasta Pragi. 

— Śnieżyca szalała w ubiegły wtorek i środę 
w Styrji. 

— Buława Radeckiego, jak już wczoraj donio- 
sły depesze została skradzioną z wiedeńskiego mu- 
zeum broni. Buławę tę otrzymał był Radecki od ce- 
sarza i wspólnej armii d. 6. kwietnia 1850. Ma ona 
wielką wartość, nietylko dziejową i artystyczną, lecz 
także materjalną. Sporządzono ją ze szczerego złota. 
Długość buławy wynosi 20 cali wiedeńskich, średni- 
ca 1!/, cala. Wewnątrz buława jest wydrążona Po- 
wierzchnia z zewnątrz polerowana i ozdobiona 8 or- 
łami cesarskiemi z matowego złota. Środek buławy 
zajmuje pierścień z trzema djamentami. Oprócz tego 
ma buława po dwa wielkie szmaragdy i rubiny. 
Całą jej długość oplata emaliowany wieniec wawrzy- 
nowy o 48 liściach i 25 złotych jagód. Na liściach 
wyryto wypukłemi czcionkami rzymskiemi nazwy 
27 różnych miejsc, w których stoczył Radecki bi- 
twy. Na samym szezycie się znajduje świetny djament 
w otoszeniu 10 rubinów, u spodu zaś 6 rubinów. 
Buława waży około 8 funtów. Policja wiedeńska po- 
szukuje energicznie za sprawcą kradzieży. 


— Dom Napoleona. Podczas zamierzonej po- 
dróży do Korsyki, prezydent rzeezypospolitej francu- 
skiej postanowił zwiedzić dom w którym urodził się 
wielki cesarz Francji. Z tego powodu pedają o tym 
domu niektóre szczegóły pigre parrekie Dom „an- 
tentyezny* wem Pe zaburzeń na wy- 
spie; na jego miejscu wzniesionó rodzaj wcale skto- 
mnego muzeum, zawięraiącegu niektóre pamiatki. Tak 
np. znajduje się tam kezesło NA zuch. na którem 
matka Napoleona, zasłabnąwszy w kościele, kazała 
siebie w dniu nrodzin przyszłego cesarza zanieść do 
domu ; ciekawym też jest szpine. Letycji Bonaparte. 
Akt metryczny Napoleona znajduje się nie, jakby kto 
sądził w muzeun, ale spoczywa dotąd... w księdze 
kościoła w Ajacio, a jest to przecie jedyny doku- 
ment, stwierdzający datę urodzin zwycięzcy z pod 
Austerlitz | 

— Fata morgana. Mieszkańcy miasta Ashlund 
w stanie Ohio wspaniałe mieli widowisko d, 22. zm. 
O czwartej po południu na zupełnie jasnem niebie 
ukazało się nagłe wyobrażenie ogromnego miasta, z 
ulicami, wieżami i gmachami wielkości naturalnej. 
Obraz cuiy miał wspaniałe oświetlenie silnie słone- 
ezne i powoli zapadał się w ziemię. Prawie trzy 
kwadranse trwało to jedyne w swoim rodzaju wido- 
wisko, napełniając zachwytem wykształconych mie- 
szkańców miasta, a zaś panicznym strachem pospól- 
stwo, które jęcząc i wyjąc jęło uciekać, gdzie oczy 
poniosą. Całe widzenie zwolna blakło nakształt zni- 
kającej z obłoków tęczy i zanim do połowy miasto 
zawieszone w przestworzu zapadło się w ziemię, za- 
tarło się bez śladu... Niektórzy rozpoznawali w owej 
olbrzymiej fata morgana odbicie miasta Mansfi-ld od- 
dałonego o 30 mil angielskich, innym zdało się, że 
widzą na niebie ulice i gmachy miasta Saudusky, 
odległego o 65 mil... 

— Proces o oszezerstwo. W ubiegłą sobotę 
sąd okręgowy w Petersburgu sądził sprawę o dyfa- 
imację, wytoczoną przez zarząd Banku ziemskiego pe- 
tersbursko-tulskiego przeciwko p Notowiczowi, reda- 
ktorowi i wydawcy gazety Nowosti. W r.1888 No- 
wostt zamieściły kilka artykułów, wymierzonych prze- 
ciw członkom zarządu rzeczonego banku, w których 
bezimienny autor mówił pomiędzy innemi, że człon- 
kowie zarządu tego banku otrzymali „dowody wdzię- 
nzności* od swych klijentów za różne niewłaściwe 
operacje i że za swoją pracę odliczali na swoj} ko- 
rzyść mniejsze lub większe odsetki Powołując się-sa 
wzmiankowane artykuły, zarząd bonku wystąpił przæ 
ciw p. Notowiezowi o dyfamację w druku. W toku 
śledztwa zostało wyjaśnionom, że artykuły te pisał 
znany publicysta petersburski, Gradowski, który do- 
browolnie ujawnił swoje autorstwo. Dalej wyjaśniło 
się, że materjału do artykułów dostarczyli dwaj 
akcjonarjusze; wreszcie, że ministerjum finansów wy- 
kryło istotnie pewne niedokładności w operacjach 
banku Oskarzonego bronił adw. przys. Wł. Spaso- 
wiez. Po długiej, około pięciu godz n trwającej mo- 
wie znakomitego obrońcy, sąd skazał wydawcę No- 
wosti na cztery miesiące zamknięcia w więzieniu. 
Od wyroku zaapelowano do wyższej instancji, 

— Dr. Eder, ks. arcybiskup Salzburga, zmarł 
wczoraj, jak doniosły depesze, o godz. 2. nad rauem 
po długiej chorobie. 

Urodził on się d. 30. stycznia 1818 w Hallein. 
W latach 1831 - 1839 odbywał studja gimnazjalne, 
poczem wstąpił do nowicjatu Benedyktynów w salz- 
burskim klasztorze św. Piotra, złożył d. 8. kwietnia 
1842 śluby zakonne, a 1. sierpnia 1848 otrzymał 
święcenia kapłańskie, a wkrótce potem doktorat filo- 
zofii i teologii. W latach 1843 --1849 fungował jako 
proboszcz w Abtenau, a w latach 1849—1857 spra- 
wował obowiązki nauczyciela przy gimnazjum w Salz- 
burgu. 17, stycznia 1857 obrany opatem klasztorn 
św. Piotra głosował za przywróceniem dawnych re- 
guł w zakonie Benedyktynów. D. 29. kwietnia 1860 
wybrany został z Salzburga do Rady państwa, a 
w marcu r. 1861 do sejmu salzburskiego. W parla- 
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arcybiskupem  salzburskim, a tem 


tajnego radey. Na najbliższym konsystorzu miano ks, 


dr. Edera zamianować kardynałem. 
ż Szpilki. W Europie fabrykują dziennie ogó- 
em 84 mil, szpilek. Ciekawa rzecz więc, co się 


dzieje z tą olbrzymią masą? Wszystkie, jak doświad. 
o Biz 
8'nie I przepada Gniewa to marnotrawstwo w wy- 
sokim stopniu pewnego splinowatego syna Albionn 
który zebrawszy troskliwie odnośne daty, wykazuje, 
a Sama Europa szpilkami umniejsza codzień swe 
mienie o 25 tysięcy franków, czyli rocznie o 9 mil. 
18U tysięcy franków. 

— Clo od przedmiotów 
obrazów, architektonicznych pr 
zostanie niebawem w Ameryce 
kongresu w Waszingtonie wniose 
wiony zostanie i jest 
Oła od dziel sztuki g 
sokie, iż np słynny 
tego oclony nie został 
się obraz po pewnym 
Europy odesłąć, 
istotnie sumy, 


sztuki, jakoto rzeźb, 
ojektów itp. zniesione 
Na najbliższej sesji 
k odpowiedni posta- 
pewność, że będzie przyjętym. 
4 obecnie w Ameryce tak wy- 
„Angelus” Mileta jedynie dla- 
: iż właściciel jego obowiązał 
| przeciągu czasu napowrót do 
inaczej cło wyniosłoby bajeczne 


po V, Nieszczęśliwy milioner. Astor, najbogatszy 
+ anderbilcie człowiek w Ameryce, zmarł nieda- 
0, Pozostawiwszy synowi 30 mil. ft. szterl. i 760 


kamienic, Na kilka dni przed śmiercią, Astor w roz- 
+ Z przyjacielem, uskarzał się na swoje wyją- 


d owe stanowisko. „Moje bogactwa —- mówił — nie 
Enn mi radości, Jak każdy człowiek, tak ija ogra- 
A 7o Jestem na używaniu tego, co potrzebne dla 

Szystencji mego ciała. Bogactwo sprawia mi tylko 

iopoty i obarcza mnie nądzną praca, dniem i noca 
nie daje mi ono spokoju. i f 
" a ekasoje się więc, że kwestja finansowa w ży- 
< czmowieką stanowi obosieczny dylemat. Źle nie 


mieć pieniędzy i 3 od 3 4 
tylko, co minini źle mieć pieniądze. Ciekawa rzecz 


skiej Bibloteka Judajstyczna. Przy warszaw- 
ka dzieł trakt, Sedze istnieje od lat wielu biblio- 
ona z darów PA li tylko o żydach. Powstała 
też charakter x ze zbiorów dawnej aynagogi, nosi 
jednak wiele E jladkowy, ma liczne braki, niemniej 
zwłaszcza droki EEA posiada rzeczy. Ciakawe są 
czniejsze niec ! polskie z szesnastego wieku i li- 
wynosi 5790. to siedmnastego. W ogóle liczba dzieł 
nagogi praes MÓW zaś przeszło 8000. Zarząd sy- 
agos Przeznacza na utrzymanie jej pewną suinę j 


z cata uprzejmości 
i SROS, poz j <ystać zo 
zbiorów, pozwala każdemu korzyst 
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żak W Prezydjum komitetu ratunkowego zło- 
: żPujące datki na rzecz ludności dotkniętej 
nieurodzajem (e, d.): 


„Za inicjatywą dyrektora ruchu radcy Slądkow- 
pr Koig urzędnicy jį słudzy kolei Karola Im- 
Haunold, Iateiner po 5 są, 
kowski po 3 zł. Nagórzański, Stęczk 
s com po 2 zł. Breżanyi, 
stein, Widra, Buszczyński, Ergat i A” 
Zachariasiewicz, Kotnrba, Wojtoń, e i > ieis 
czewski, Mroczkowski, Małek, Mitschke, E 
ski, Kachanek, Hartig, Hucińsky, Speidel, Cielin 
Kloss, Szostakiewicz, Richter, Meidinger, Nenin 
Ranch, Schiller, Tilscher, Geschöpf, Kleiber Hoff. 
mann, Slawiczek, Pirogowski, Wojtuszyński, Zyszka, 
żeltak Pokorny, Brestak, 
paski Hermann, Biloński, Mitschke Karol, Bie- 
stac Zawisza, Kremer, Wojcikowski, Manner, Ba- 
, Pfisteres, Ohryst, dr, Oświecimski, St 
y UT. , Staub, Rauch, 


kowski ank, Nussbaum, Stipek, Goldenberg, Wasil- 
, de Na 
Józef, Pollak Rap atak. Godficjów, Bauer, Woll 


Warzycki, TOR Rane, Woll Bernard, dr. 
nisław 65 et. Te ei ach po 1 zł., Rauch Sta- 
po 60 et. Te, "BYK, K. M., Cieezkiewiez, Süss 
; „ Faugor, Sierosławski y. eyi 
ski, Maziecki "awski, Zickbauer, Kulikow- 
i EEN Bassler, Tilscher Józef, Lewicki, B 
haunek, Spallek, Fichtk Piss Jozef, aewWwle GE 
Łuczyński, Mironowicz, Dania 
Ursil, Maziarz, Sozański Kog 
Orthner, Roth, Polańakej, 
Stachowicz, Holik, o in ARANT 
Zygmunt, Borecki, Rogowski Pia iebl, Löwenburg 
chart, Bodzioch, Mróz, Marszałek J > 
les, Stach, Kubisztal, Marszałek, Zis Miecech, Ze- 
Murtas, Skowron Storz. Pluta, Poproch. Maślanka, 


Matkowski, Szyj- 
owski, Baumann, 
Cholewkiewicz. Silber- 


ae, 


Tryba, Sies 


Adam, Geisler, Serafin, Grubski, Klisiewiez. Goreli, 
Glück, Kłusek, Szatko, Chocholowski, Sokolowski, 
Teikiewicz, Uiężadło, Strutyński, Mieżwa, Bielecki, 
Szkądziński, Oluksowiez, Kasak, Mączka, Badura, 
Wójcik, Rokita, Batycki, Steczko po 30 ct, Horak 
28 ct., Białaś 26 ct., Steca, Ślusarz, Terlikowski po 
25 et., Tybnra, Tópper, Zernieki, Kurty, Spieszny, 
arek, Chmiel, Nasiński, Ryba, Szwagel, Grzywacz, 
a, Borek, Bzowy, Garliezki, Karyński, Radzi- 
L. Dall, Markowski, Machowski, Brzycki, Litwin, 
ow ansfeld, Sereda, Zdebski, Jarosz, Fidler, Gło- 

na” Jasiński, Nawrocki, Mróz, Śliniak, Pieczonka, 
Aeg Ledworzyw, Satala, Fedynczak, @ruder- 
Bauep Musek, Kotner, Goletz, Ostrowski, Barth, 
Szura z Balewiez, Łoiński, Krysa, Laszkiewicz, 
wa, E A Kemper, Hałucha, Czubryt, Greń, Olcha- 
niewski 3 Pilling, Niometz, Kułtucki, Komenda, Ka- 
Kędziora Tatusiak, Dembowski, Berka, Dach, Suńko, 
aba, Bosy, Pelz. Iłeczko, Stankiewicz, 


Leme i 
Wiłezy czata, Wesołowski, Steca, Teodorowski, 
Teschan t Gryń, Niznik, Andruszczyszyn, Krzemień, 
Sitko Ją” Dowhowież, Zieliński, Kopeć, Fabijan, 
puga gi... Nitko Tomasz, Gza, Papuga Marcin, Pa- 
sula, Qy; nistaw, Kotor, Kałuski, Mróz, Sobarna, Pi- 
Zaucha poski, Drwal Marcin, Drwal Jan, Kuta, 
chat, Plu ara Józef I, Sok Maciej, Perela, Sok Mi- 
tas, Kpy, o Para Jan, Maślanka, Augustyn, Mur- 


Baran Ba Para Wojciech, Para Józef II, Socha, 
, arnas, Michoń, Zjaja, Bryk. Kawa Stani- 
chal, r, 2 Jędrzej, Sach Adam, Płaza, Sach Mi- 
U untag, Kntzuba, Milaś Rogowski, Poproch, 
' sKowron, Krycka; Kutzuba, Miiaś, Niemiec, 
ch, Kurdziel, Zborowski, Sidor, Głei, Szer- 


partji wiernokonstytucyjnej. Usu- 
1865. D. 27%. maja 1876 mianownny 
t samem 
członkiem Izby panów. W r 1883 nadano mu tytuł 


idą na marne. Szpilka łamie się lub 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 18 Kwietnia 1890. 


szeń, Sidor, Golec, Strzałka, Czernicki, Kochoń, Wa- 
wrzeniec, Parys, Gast, Buczek, Bojanowski, Gaj Wa- 
lenty, Gradeczki, Łohno, Makal, Gaj Antoni, Kochan, 
Kasak, Toś, Stadnik. Marek, Wojtowicz, W entosi, 
Tokarz, Bieduk, Zioło, Sowa. Salwieki, Kura, Fikus, 
Batycki, Djawoł po 20 ct, drobne datki wynoszą 
15 zł, 17 ct, razem 228 zł. 6 et. 


Teatr, literatura i muzyka. 


-- Z teatru. P. Schmitt dumnym być może — 
posiuda bowiem taki personal, którego zazdrościć mu 
może każda scena pierwszorzędna. Wczorajsze przed- 
stawienie najlepszym było tego dowodem. Wystawio- 
no wznowioną i nie grana od łat dwudziestu kilku 
komedję Dumanoira „Oj kobiety kobiety“ (Le femmes 


terribles), na której przygotowanie — skutkiem o- 
statnich nieporozumień pomiędzy artystami a dyrek- 
cją, na szezęście już załatwionych — zaledwie dni 


kilka miał do dyspozycji reżyser dramatu i komedji 
p. Zboiński. I stał się cud, którzy świadczył o tem, 
co zdziałać można wówczas, jeżeli dobra wola idzie 
w parze z prawdziwym talentem, którym odznaczają 
się artyści naszej sceny, Wszystko szło wczoraj tak 
składnie, artyści grali tak znakomicie, objęli swa 
role pamięciowo tak wybornie, że przynosi to za- 
szczyt scenie naszej... Wystawa była bardzo staran- 
nj — artyści, reżyser i dyrekcja zrobiły wszystko, 
co tylko można było a licznie zgromadzona publi- 
czność ubawiła się serdecznie i oklaskom nie było 
końca. 

Wózorajsze przedstawienie było bardzo zajmu- 
jącem i z tego względu, że znakomita nasza naiwna 
po raz pierwszy miała sposobność zaprezentowania się 
w odmiennej roli, a mianowicie grała ona panią de 
Ris, damę wielkiego świata, z taką wytwornością i 
finezją — Że wszyscy wielbiciele jej talentu rozko- 
szowali się wyborną tą kreacją. Reżyserji należy się 
prawdziwe uznanie za trafną obsadę wczorajszą. 

P. Fiszer w roli Pommerola zadowolił nie- 
zawodnie najwybredniejsze nawet wymagania, grał z 
prawdziwem przejęciem się a szczególnie scenę pła- 
czu i śmiechu w II. akcie odegrał tak świetnie, że 
przynosi mu to zaszczyt, 

Państwo Kwiecińscy wywiązali się także 
wybornie ze swoich vól a pp. Cichocka, Woleński, 
Wojdałowicz i Zawadzki mniejsze swe role odegrali 
z prawdziwym sukcesem. 

Powtarzamy — że wczorajsze przedstawienie 
należało do najlepszych w tym sezonie i życzyć so- 
bie tylko należy, ażeby wszystko szło tak dalej, 

W poniedziałek powtórzoną zostanie ta kome- 
dja i publiczność będzie się mogła przekonać, że na- 
sze zachwyty nie są wcale przesadzone. 

Na wziniankę zasługują jeszcze wspaniałe i gu- 
stowne tualety panny Pysznikównej, 

Dziś zachwycać się będziemy królem tenorów. 
Mierzwiński występuje w „Hugenotach* — ma to 
pono być jedyny występ jego na naszej scenie. (2) 

— Repertoar teatralny: Dziś w sobotę 
występ p. Mierzwińskiego w „Hugenotach*. — W nie- 
dzielę po południn „Gonitwa za szczęściem* operetka 
w 4 aktach Suppego. — Wieczór „Książę Pan“ ko- 
medja w 4aktach Adolfa Abrahamowicza i Ruszkow - 
skiego, — W poniedziałek „Oj kobiety, kobiety !“ ko- 
medja w trzech aktach Dumanoira Przedsta- 
wienie rozpocznie „Zbudziło się w niej serce“ obra- 
zek dramatyczny w lakcie w czem debiutować będzie 
panna Zofia Sosnowska, lwowianka, 

— Marcela Sembrich występowała z wiel- 
kiem powodzeniem d. 81. z. m. we Frankfurcie nad 
Menem, splewające „Córkę pułku," Przez Berlin , 
TA wystąpi kilka razy, dąży artystka do Peters- 
DAUR 


DEN e E R 


Dział ekonomiczny. 


Przewóz drzewa z Galicji 1 Bukowiny 
do Rosji. Piszą do jednego z dzienników war- 
szawskich, iż kilku właścicieii ziemskich z nad 
Niemna (głównie z okolic Kowna) oraz kilku wła- 
ścicieli tartaków wystąpilo w tych dniach do mi- 
nisterstwa skarbu z petycją o oblożenie cłem 
drzewa wyrobionego, przywożonpego w znacznej ilo- 
ści  Austaji, W petycji powiedziano miedzy in- 
hemi: Na obniżenie ceny drzewa, wyrobionego u 
nas, wpiywa ogromnie konkurencja 4 drzewem, 
przywożonem do Rosji x Austro-Węgier, a głównie 
z Galicji i Bukowiny. Do miasta portowego. Ba- 
pls * ryk Czarnem przybywa curocznie 
podcząy zw F [r rosyjskiego na sumę vrub. 50.000, 
sumę przeszły jj RE Bukowina dostarcza go za 

: uów rubli. 


koukiuji właściej 

obtožen cłem |" Adama 
(EF, stosunku, w jakim jes 
SJJ8kle, przewożone do Pr 


Bnd 
rozpisaną Zosię Kolejowe w Galicji. Wkrótce 
e lioytgeja na powiększenie sta- 


e tartaków żądają 
Jackiego w tym sa- 
eat obłożone drzewo ro- 


cji kolei państwo 
cel kredyt wynosi w biezaco P 
Na stacji s. 
A ork żę urzędnikó 
w Zagórzanach zaś roznoe AB 
E ier A Logi oczęto Yozszergsestie budyn- 
złr. Stacją wodną w Zatorze właśnie oo 
większąć. W bieżącym roku ma. być Aa 
dalsze powiększenie warsztatów na dworcu w No- 
wym Sączu kosztem od 120,000 do 139.000 złr. 
Przedsiębiorstwo wymiany 20 budek strażnieczych 
na kolei Łupkowskiej zostało już rozdane, 
"Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
wie od 29. marca do 5. b. m. bez opłaty akcyzowej, 
Pszenica 845 do 8:75, Żyto 7:80 do 7:60, jęczmień 
browarny 725 do 7:55, pastewny 6— do 6:40, 
owies 715 do 755, hreczka 6'75 do 7:35, kukuru- 
dza zeszłoroczna 6*— do 650, nowa 5'75 do (= 
groch do gotowania 8'50 do 1150, pastewny 6-10 
do %—, fasola 9 — do 18—, bobik 6:— do 6-75 
wyka 6:50 do 8'25, koniczyna 28:— do 50: - j anyż 
rosyjski 19— də 22 —, anyż plaski 19 -- do 28. 
kminek 16 — do 20—, rzepak zimowy 11-— do 
14'25, letni 15— do 15*—, Inianka 825 do 9 
nasienie lniane 10— do 10725, nafta zwykłą 18-50 
do 14:50, salonowa 16:50 do 18'75, wszystko za 100 
klgr., spirytus 10.000 liter procentowy kontyngento- 
wany z podatkiem konsumcyjnym 46'20 do 4650. 
Gielda zbożowa. Wiedeń 11. kwietnia. Psze- 
nica na wiosnę 9'—, na jesień 9:02, owies na je- 
sień 6'33 


w, koszton 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 12. kwietnia 1890. 
Lwów: Pszenica 8'40 do 8-—, żyto 7:45 do 7.75, 
ewies obroczny 7:15 do 7:50, jęczmień 6— do 7-75, rzepak 
15:50 do 16:50, groch 7— do 1%—, wyka 5:50 do 6—, bo- 


bik —— do ——, hreczka —— do ——, kukurudza —* — 
do —-—, chmiel za 56 kilo —— do ——, koniczyna czer- 
wona 31-— do 48:—, koniczyna biała —'— do ——, koni- 
czyna szwedzka — — do —*—+ : 

Tarnopol: Pszenica 7.75 do 8-65, żyto 7-15:do 7:65, 


ssczmień browarny 6— do T75, owies —*— do 7:—, groch 
850 do 1150, wyka 480 do 5'25, rzepak 15— do 16—, 


jącego 


Inianka —'— do = koniczyna czerwona 30:— do 45—, 
koniczyna biała —*— do ——, koniczyna szwedzka —— 
do ——. 


Podwołoczyska : Pszenica 760 do 8'40, żyto 7— 


do 7:60. jęczmień 6— do 6'75, owies 675 do T—, groch 
6:50 do 1150, wyka —-— do —*—, rzepak 26 - do 16:70 
inianka —'— do —*—, koniczyna czorwona 28— do 44—, 
koniczyna biała —*— do ——, koniczyna szwedzka —— 


0 ——, 


Jarosław : Pszenica 8-30 do 8776, żyto 7:—- do 760, 
jęczmień 6:50 do 8—, owies 6-80 do 7-20, groch 7— do 


11:50, wyka —— do —'—. rzepak 15— do 16—, Inianka 
—— do ——, koniczyna czerwona 29— do 46—, koni-, 
czyna biała —*— do —:—, koniczyna szwedz. —*— do —‘—, 


tymotka —— do — —, 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 25:— do 65— zł. za 56 kilo, loco Lwów, 
nominalnie, 

Okowita gotowa za 10.000 litrów pro loco Lwów złr. 
9:50 do 10:10. : 

Chmiel więcej poszukiwany u znanych producentów. 
Ceny więcej nominalne, 


Ostatnie wiadomości. 


Niespełna trzy tygodnie dziel: nas od dnia, 
wyznaczonego przez samowolny kongres socjalisty- 
cany podczas wystawy powszechnej w Paryżu na 
robotuiezą międzynarodową demonstrację bezrobo- 
cia jeneralnego, a rzekomo w poparciu postułatu 
ośiniogodzinuej pracy w dniu roboczym — trzy 
tygodnie dzieli od duia 1. maja. Osobliwszy spo- 
sób poparcia postulatu, który nie może z natury 
rzeczy znaleść bezwyjątkowego /urzeczywistnienia ! 
Nie jako poparcie też tego lub owego postulatu 
robotniczego, traktuje Świat cały ową zamierżoaą 
demonstracje, lecz jako Święta bezrobocia, beźro- 
bocia wzywającego w szranki obecny ustrój 8po- 
łeczny. "H W 

Dlatego to w republice francuskiej minister 
Constans oświadczył, że nie bedzie tolerował tej 
demonstracji, W Niemczech przywódzcy socjalnej 
demokracji oświadczyli się przeciw niej, jako prze- 
ciw bezcelowej, a ewentualnie szkodliwej. W An- 
glii wyrzekł się jej związek radykalny stowarzy- 
szeń robotniczych, a przełożył Święto robotnicze 
na niedzielę 4. maja. W Belgii, gdzie istotnie 
najbrzydsza a zszeregowana walka społeczna istnieje 
na tle robotniczam, rząd obchodzić zakazał, A 4a- 
burzenia są możliwe. Również w Węgrzech, gilzie 
zrazu władze nie widząc nic głębiej groźnego dla 
istniejącego tam porządku rzeczy, w samej de- 
moustracji, zdawały się zamierzoną demonstrację 
dopuszczać, jak każdą inną manifestacje. póki się 
ta w zamieszanie nie zmienia — nagle, dały tak- 
że odmowuą odpowiedź petentom stowarzyszenia 
robotniczego, proszącego o dozwolenie manifestacji. 

Zmiana w zapatrywaniach władz Ej. 
skich zaszła po znanych zaburzeniach we Wie- 
dniu w d. 8. bm., a które jak widać Z dzisiej- 
szych telegramów, zawsze jeszcze są tam gotowe 
powtórzyć się Opinia publiczna we Wiedniu prze 
nietylko na władze, aby umiały zapobiedz złe mu, 
ale stara się wywrzeć nacisk moralny i na robo- 
tników, aby nie dali się wystrychnąć na kozłów 
ofiarnych a sprawy swej na szwank nie narażali, 
podając sposobność motłochowi do orgii rabu- 
siowskich na większą skalę niż były sceny wie- 
czorne na Lerchenfeld 8, bm Rada i ostrzeżenie 
rozumne: aby robotniey, którzy swą pracę SzA- 
nują i dopominają się dla niej uznania, postarali 
się odróżnić od inotłochu rabusiowskiego, %4wsze 
widać gotowego w Wiedniu do każdej demon- 
stracji — dobrowolnie zaś nie dawali powodu do 
wyrządzenia szkody pomyślności ogólnej i popra- 
wie własnego losu. 

Nasi robotnicy mają świętsze pobudki i 


głębsze racje, aby się także odróżnić nie tylko 


od motłochu, ale i od zacnych robotników wie- 


deńskich. W naszych „Gwiazdach“, „Skułachć i 
„Zoriach* inny duch żyje, aniżeli w gospoduch 
robotniczych wiedeńskich. Ten duch jest ich ty- 
tulem do szacnnku społecznego, bardziej jeszcze, 


niż suma zacna praca. Testamentarna zaś trady- 


cja narodowa, wyrażona w zasadach konsfytucji 


3 maja, a wyznawana zarówno wśród mich sa- 
mych jak i w najkonserwatywniejszych warstwach 
narodowych jest rękojmią, Że ekonomiczne sprze- 
czności interesów nie rozwiuą się nigdy u nas do 
tej ostrości jak n.p. w Wiedniu, leog owszem 
ułatwią ciężki rozwój pomyślności robotniczej. 
pielegnować więc tego ducha, jaki tutaj w naj- 
lepszych ogniskach robotniczych panuje, a strzedz 
testamentarnej tradycji narodowej — oto, co wielki 
interes robotniczy u nas robotnikom wskazuje, 4 
to wymaga aby dla ślepego naśladownictwa nie 
uderzyć wlaśnie w te tradycje zrywaniem solidar- 
ności klas narodowych i nie isć także za zaraźli- 
wym przykładem Wiednia. 


Ogłoszony w dzienniku urzędowym rosyjskim 
wyrok wydany ua studentów po rozmaitych wyż- 
szych zakładuch naukowych w Rosji, którzy u 
stępowali z rozmaitemi żądaniami reform nie zau- 
miał nikogo w sąsiadnjących z Rosją Sn 
stwach. W wysokich sferach politycznych tye 
mocarstw dobrze było wiadomem, że wszelka 
myśl jakichkolwick reform wolnomyślniejszych 
została potępioną nu decydującem o wszystkiem 
miejscu w Rosji. 

Świadomość ta przeniknęła nawet do orga- 
mi prasy austrjackiej i niemieckiej, & W skutek 
BEC za nich legenda 0 stronnictwach wal- 


czących z sob 5 k ` o nad 
pore “gsi wyrastajacych jakoby p? nac 
głowe carowi, który IE Zurejni od nich 
miał bywać ożywion pre 


7. dążeniami, i miejsce Jegan- 
wierdzenia: „w Rosji żadnych 
bedzie 1“ Ogłoszenia więc 0 
A na studentów dla uikogo nie było niespo- 
dzianką, lecz co w ogłoszenia zdumiewać może, to 
sq „motywa tego wyroku — który, oby był tak 
A „Wiko, jak powiadamia Prawitielstwien- 
YJ FFiestnik, Regulamin akademii roluiczej w Pe- 
trowsku i tylko regulamin tej jednej akademii — 
regulamin nisznienialny, ponieważ jest dobry — 
przedstawionym jest w motywach ogłoszenia. jako 
jedyna przyczyna masowych zaburzeń na dziesię- 
sup różnych punktach w dziesięcin odmiennych 
A zwi : Ha Jedyny argumeyć surowej kary— 
` 12 świadcz : ieni j Ę 
samię" rządzącym. 0 zaslepieniu pannjącem w sy 
emci też bardziej ponury dy legendy dy- 
plomatyczne przychylne ANA logi" Wah Lzde 
zaślepienie występuje na powierzchnię — przed- 
stawiają się wszystkie wiadomości o przygotowa- 
niach a STÓW wojennych, o zamierzonych de- 
pwd, sił zbrojnych, o wciąganie rezerw 
cy aaa wojskową i o nieustających spraw- 
ach wojnjącej dyplomacji rosyjskiej. 


Z Berlina 
gotowaniach 
oddzielnych 
mianowicie 
widywali tj. 


dy zajęły osehłe t 
zmian sysłemu nie 
wyroku 


potwierdzają się wiadomości o przy- 
w sferach rządowych do wytworzenia 
ministerstw cesarstwa niemieckiego. a 
w tych granicach jakieśmy zrazu prze- 
przez rozkład na departamenta istnie- 
, Wzędu kanclerskiego cesarstwa. wiecej 
uiezawisłe i ściślej odpowiedzialne, I taka zmiana 


nawet jest bardzo trudną wobec partykularyzmu 


tkwiącego w samej konstytucji cesarstwa niemie- 
ckiego. 


INa całej Krecie zupełny spokój. 


Taligramy „Gazety Narodowa, 


Wiedeń d. 12. kwietnia. Ho". Taaffe 
powrócił ze Szląska od swej córki br. Mat- 
tencloit. 

Wiedeń d. 12. kwietnia. Cesarz przy- 
był tu rano z Monachium. 

Berno d. 12. kwietnia. Kinh czeski 
posłów «sejmcwych' z Morawy uebwalił jedno- 
głuśnie, że przystępuje do deklaracji czeskich 
posłów rajchsratowych z Czech z d. 4. lutego 
co do ugody w Czechach. 

Berno morawskie d. 12. kwietnia. 
Sejm przyjął 49 głosami przeciw 84 wniosek 
większości co do pożyczki krajowej, poczem 
zamknięto sesję wśród okrzyków na cześć 
GeSATZA. 

Peszt d. 12. kwietnia. Oferty zna- 
cznej części węgierskich przemysłowców dro- 
bnych na dostawy wojskowe odpowiadają w zu- 
pełności warunkom, tak, że próhę dopuszcze- 
uia drobnych przemysłowców do dostaw dla 
wojska można tym razem uważać za ndałą. 


Wiesbaden d. 12. kwietnia. Cesarz 
niemiecki odwiedzając cesarzowę austrjacką, 
misł na sobię mundur węg. pułku huzarów. 
Cesarzowa, arcks. Walerja, arcks. Franciszek 
Salvator pow'tali cesarza w westybuln. Cesarz 
wręczył monarchii wspaniały kosz. kwiatów 
przywiezionych z Berlina. Obiad odbył się w 
ścisłem kole familijuem. Popołudniu kazał 
cesarz zaalarmować garnizon i odbyć ćwicze- 
nia pa placu musztry. 

Wiesbaden d. 12. kwietnia, Cesarz 
niemiecki odjechał wczoraj wieczór z powro- 
tem do Berlina. 

Berlin d. 12. kwietnia. Rajchstag zwo- 
łano na termin tak późmy, aby Rada związ- 
kowa miała czas powziąć uchwały co do nie- 
których prac ustawodawczych. Przedłożenia 
wojskowe nie przekroczą granie, na któreby 
także stojące poza kartelem stronnictwa (cen- 
trum, wolnomyśini i socjaliści) przystać nie 
mogły. Cło od towarów pochodzące z Maro- 
ka, ma być zniżone. W (łiessaa wybrany 
został do rajchstagu antisemita Pickenbach. 

Berlin d. 12. kwietnia. W Berlinie 
i Paryżu zamówiono*już z Włoch adwokatów 
dla wytoczenia procesów Franfurter Zig. i 
Figarowi. Oba pisma i ich korespondenci me- 
djolańscy będą pozwani o olbrzymie odszko- 
dowania; Figaro o 800.000 franków. Rząd 
nłoski przyrzekł poszkodowanej firmie Gat- 
toni poparcie dyplomatyczne. 

Jak z Paryża donoszą, występują tam 
coraz wybitniej pogłoski o zbliżeniu między 
Niemcami a Francją, nawet z dodatkiem, że 
pośredniczy w tem papież. Opinia publiczna 
nie wybucha jednak z tego powodu z gwałto- 
wnemi wyrzutami i posądzeniami. Jest tu 
dowód, jak dalece naprawiły się stesuuk) 
francusko-niemieckie. ~ 

Berlin d. 12. kwietnia. Polit. Nachr. 
twierdzą, Że nie brak powodów do przypu- 
szezonja, iż roztrząsaną jest kwestja, jakby 
bez ograniczenia stanowiska Bundesratu mo- 
żna uczynić urzędy państwowe samoistniej- 
szemi i więcej odpowiedzialnemi. 

Berlin d. 12. kwietuia. Cesarz przy- 
AA tn z Wiesbaden o godzinie 9 przedpo- 
ludniem. 

Monachium d. 12. kwietnia. Cesarz 
austrjacki zabawił przez dzień cały znowu 
w c:asnem kole rodzinuem w pałacu ks. Leo 
polda. Po pełudniu oddał cesarz kilka wizyt. 
Wieczorem o godzinie 8. miu. 35, pożegna- 
wy przez ks. Leopolda, Gizełę i ks. Ludwika, 
ędjechał cesarz z powrotem do Wiednia. 

] Drezno d. 12. kwietnia. Jutro odbe- 
dzie się tutaj narada socjalistycznych posłów 
rajchstagowych w sprawie święcenia 1. maja. 

Madryt d. 12. kwietnia, W Izbie 
zach 1 w senacie zapowiedziano in- 
erpeacje z powodn wypadków w Walencji. 

| labie oświadczył min. Spraw wewn: 
że doniesienia dzienników są przesadne. 

x W senacie wniósł konserwatysta Lasala 
wałosek o udzielenie nagany rządowi z po- 
wodu, Że nie stanął wczoraj euergiczniej 
W obronie monarchii. Wniosek ten adezutkad 
114 głosami przeciw 5%. ya . 

„Madryt à. 12. kwiotuią. 
rzucił 108 głosami 
Martineza i Campot w sprawie Dabana. 

Lizbona d. 12. kwietnia. Hr. Vale- 
ness mianowauy w miejsce br. Valmora por- 
tugalskim posłem w- Wiedniu. 

Walencja d. 12. kwietnia. Reszta 
nocy upłynąła spokojnie. Wojska powróciła 
w znacznej części do koszar. Klubu karlistów 
i klasztoru Jezuitów strzeże jeszcze wojsko 
Markizowi Cerralbo i jego stronnikem udało 
się wieczorem uciec z hotelu i udać się do 
przyjaciół. 

Rzym d. 12. kwietnia. 
oławski, ks. Kopp, Wezwany 
- b daailói berlińskiej konferencji 
robotniczej, ma papieżowi przywieść własno- 
Ng gi cesarza Wilhelma. Papież zamie- 
rza podobno sprawi w kair 
EA A e robotniczej poświęcić 

Crispi zakomunikował posłom włoskim 
zagranicą treść listu Capriviego, dodając za- 
pewnienie, že Włochy nadal KE zupełności 
trzymać się będą dotychczasowej polityki. 

_. Rzym d. 12. kwietnia. Około 200 av- 
swujaokich pielgrzymów przybyło tu rano. 

„ kčonstantynopol d. 12. kwietnia. 
Ajencję urzędową upoważniono do oświadcze- 
me, iż wiadomość o odezwie podżegającej do 
plądrowania kościołów w Canei jest fałszywa. 


M Senat od- 
przeciw 63 kontrwniosek 


Biskup wro- 
przez papieża, 


3 


Londyn d. 12. kwietnia. Na posia- 
dłości irlandzkiej Qoelroe, niedaleko Newross, 
obrzuceni zostali kamieniami egzekutor 1 or- 
gana policyjne, które chciały wyrzucić z po- 
siadłości dzierzawców. Egzekutorom odebrano 
broń, kilku urzędników zraniono. 


Batum d. 12. kwietnia. Włoski następ- 
ca tronu przybył wczoraj popołudniu na tu- 
reckim paroweu „Sułtanie* i został przyjęty 
przez władze rosyjskie. Dziś odjechał do 
Kntaisu. 

Wiedeń dnia 12 kwietnia, godz. 1 min. 53 po 
południu. Akcje kredytowe 304.75. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 98:90. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 336:50. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
149'—. Akcje Unionbanku 241:—, Akcje kolei Karola 
Ludwika 198'25. Akcje kolei Północnej 26625. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 12175. Akcje kolei 
Alfoldzkiej ——. Akcje kolei Państwowej 213—. 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 232—. Akcje 
kolei węg.-północno- wschodniej 19050. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 146:25 Akcje Tow. tureckiego 
11175 Galic. oblig. idema. 104:75. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 218:25. Losy 
regulacji Cisy ——. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 22025. Akcje Bankvereinu 21675. Rosyjski 
rubel papierowy 12925 

4401 renta wspólna 88 95. 5%, renta austr. 
papier. 102770. 5% renta austr., złota ——. Renta 
40, węg. złota 102'80. 5% renta węg. pap. 9955 
Napoleondory 944. Marki niem 58.40. 


Lo T AE WEEK  ) 
Wiademości giełdowa. 
Lwów, dnia 1%. kwietnia (Z Izby handlowej). 
I Akcje za sztukę. 
płacą 


Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 19275 196— 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 230— 233— 


Banku hipotecznego gal. po 209 zł. w.a . 303-— 306 — 
Banku kredyt. galic. po 200 sł, w. a. . —— 216— 
IL Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hipotecznego galic. 5*/, mh 4. E 25 

s > no 5o wy 0% — — 
Banku krajowego 4'/40/, los. w 51 latach 9870 99:70 
Towarz. kred. gal. ziemsk. 50/, 101:— 102 — 

x - E FĄB8:40 
» s a ” 567, los. w 37 lat, 101:— 102— 
n n n 40 los. w 41'/, l. 9475 95:75 
. r 5 41a los. w52 L. 9975 100.75 
4 R š 401 los. w 56 lat. 94—  95— 
UŁ Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 60%) 3%, 5%:—  60— 
n d 7 (A. 5%) 204%, . 4T— 50— 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizac, jne galic, 5%, m. k. . 10425 105:25 
Galic. funduszu propinacyjnego 40 8175 9275 
Kom. banku krajowego 5°/, w. a. l. em. . . 10050 101-50 
Pożyczka krajowa z r. 1843 6*/, w. a. 104*— 106— 
> 4 z r. 1888 41/,0/, . — cm 

V. Loey. 

Losy miasta Krakowa . . . sonce « » 23m  25— 
Losy miasta Stanisławowa . . . . . = 86 - 
VL Monety. 

Dukat holenderski . "IE 5:52 5:62 
Dukat cesarski . 5:60 SRO 
Napoleondor . Gao 9:43 953 
Półimperjał rosyjski . 9 65 935 
Rubel rosyjski srebrny - 632 1:42 
Rubel rosyjski papierowy 1:281/, 1301 
100 marek niemieckich . 58:15 5915 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
dowiedz sa nią nie bierze na Giudice.) 


ZA 
Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 


Lwów 
Zakład , 
fotograficzny l. Hennera Akademicka 18. 


ZZZRAAAAAARAAAARME 
oi MB O DML 


Nowy zaklad kąpielnwy Sw. ANEY 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 


Wą : 5 D 

Ogobn” oddział dla pań i osobn; dla mężczym p 
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 4 

| g Otwarte od godziny 7 rano do 9 Wieczorem. p 
Ciagnienie już 15. kwietnia b. r. 


12 © MLES © 
na 
Losy aust”. zakladu kred. ziemsk. 
Główna wygrana zdr. 30 0 
po zł. 1750 za sztukę włącznie z6 stemplem. 
; i i miowe 

Losy węgiers ie pra 
j Główna wygrana Zł. 100.0 . 
losy po zl 3-76, ma połówki po zł. 250 
` "sprzedaje 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
p swieniach Z prowineji uprasza się o przysła- 

A ie 20 et więcej na opłacenie listu poleconego, 
nie d = 


METS TEE E S A ERE E 


Pociągi tolejowe. 

Podług zegaru Jwowskiego. (0d t paździenika 1889.) 

EDGE r r WOGCWEĆ 
m EH] apd n 


32o 


Promesy nn cate 


43 
teszan 


Da Lwowa przychodzą : gä 5 ; 


z» 


Z Krakowa 
dwołoczysk aY. o 2 
7 E na Podzameze . | VOSITS -- 
Z Suczawy, Ozerniewiec, Huria- 
tyna i Stanisławowa . 
Z Suezawy, Czerniowiec i 
uisławowa >- « « « m 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna 
Stanisławowa i Stryja 3:36 
Z Suebai, Chyrowa, ławoczueg0 
iStygja 9. EEC 
Z Pesztn, Ławocznego , Chyro- 
wa. Husistyna, Stanisławowa 
ustyjedk <a e oe 
Z Bełzca (Temaczowa) 
Ze Lwowa edchoedzą : | 
Do Krakowa , 254-20 T20 Bso 
a Do Pudwałoczysk p -. | 0 | 9:52 w - RH 
Do Pedwołoczyk z Podzamcza |432) 7 —|1023 z 11-65 
9 


WAU! Poi 
PE m 
5: 


i 


Sta- 


5:41 


Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- i 
nisławowa i Husiatyna . . 
Do Stanisławowa, Czerniowiec i 
Snczawy . : : « : : - 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Chyrowa i Suchej . 
Do Btryja,: Ckyrowa, Ławaczno- 
gol Suche e. 45... 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, ławocznego, Pesztu, i 
Chyrowa i Stróża - . . "RL 
Do Bełzee (Tomoszowa! . 8-03 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nocną cd godziny 6 wieczór du 5 min. 59 rano. 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 
po eencie od wyrazu. 


ARCELE do sprzedania przy ulicach 
Mickiewicza, Brajerowskiej, Pudlęfikiegoł 
Szopena, Moniuszki, Kazimierzowskiej, Tó- 
wnież kamienice przy tych ulicach. Bliż- 
szych informacyj udziela, jak też dotyczący 
plan sytuacyjny, zawierający również oto- 
czenie tego kompleksu, wydaje i wysyła na 
żądanie P. T. reflektantów bezpłatnie. Za- 
rząd realności Emila Bertemiliana Brajera, 
Brajerowska 10. 167 


I. | Ponioważ 
kotwiczny Pain-krpeller 


znajduje się już prawie we 
wszystkich rodzinach jako 
„jg niezawodny środek domo- 
g wy w zapasie, więc wszelkie 
zachwalanie tegoż staje się 
Yf zuytecznem. Czynimy tu 
gA wzmiackę tylko ze względu 
na te osoby, które jeszcze 
uie doświadczyły, że praw- 
dziwy kotwiczny Pain-Expeller 
używanym bywa z najlepszym 
skutkiem jako uśmierzające 
ġ f bole nacieranie w podagrze, 
jreumatyzmie, darciu, kłóciu 
w boku, bolach biodrowych, 
| nerwobolach, bolu zębów itd. 
Ten domowy środek skutkuje 
14 niezawodnie, a cena jego bardzo 
f umiarkowana: 40 i 70 kr. Praw- 
dziwy tylko ze znakiem kotwicy. 
Ą Dostać można w aptekach. — 
# F. Ad. Richter & Cie., Rudolstadt, 
z Londyn itd. 


1066 


Wzory 


rozsyłąm wszędzie franco. 


1469 | 


UKNA 


do wszelakiego użytku, tylko do- 

bre, prawdziwe, trwałe i stosun- 

kowo taniej jak gdzieindziej. Roz- 

gyłam też do osób prywatnych na 
porę wiosenną i letnią. 


i wyrobów wełnianych 


Moriz Schwarz, 
Zwittau (Morawa). 

1000ce fabrycznych resztek na gar- 
nitury, zarzutki, spodnie, suknie 
kobiece i dziecinne, wysyłam po ba- 
jecznie niskich cenach, z któremi nikt 

współzawodniczyć nie może. j 
Materjały uniformowe dla c. ik. 
urzędników ściśle podług przepisu. 
Bardzo obfitą kolekcję próbek chętnie 
wysyłam na żądanie. 


Świeżo patentowana maszyna 
1314 do fabrykacji 


wełny drzewnej 


Skład e. k. uprz. fabryki snkna | 


Maszyna ta, trzechkrotnie działająca, 
przewyższa wszystkie dotąd znane zaró- | 
wno siłą roboczą, jak lekkim chodem, 
o czem interesowani łatwo przekonać się 
mogą. — Wykonywamy wszystkie ma- 
szyny do rąbania drzewa i inne do fa- 
chu drzewnego należące. Prospekty gratis. 


Fabryka maszyn C. Schranz & G. Ródiger, 


Wien. X., Dampfgasse Nr. 13. 
TUTKI wyższaja pod względem klejenia 
wszelkie inne wyroby — polecaj 


A. GAWŁOWSKI plac Macjacki 1. 8. 


CYGARETOWE, które prze 


linii austrjackich. 


ków za rok 1889. 


własnym podpisem. 


(Przedruku nie płacimy). 


premers] 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


. SATON ENEE 


C. k. uprz. droga żelazna Lwowsko-Czerniowiecko-Jaska. 


Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić akcjonarjuszów c. k. uprz. 
Lw owsko-Czerniowiecko-Jaskiej drogi Żelaznej na 


XXXII. zwyczajne 
Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie w dniu 30. kwietnia r. b. o godzinie 10 przed południem w sali 
Towarzystwa architektów i inżynierów (Escheubachgasse 9). 


Porządek obrad: 


1. Sprawozdanie administracyjne za rok 1889 i o objęciu ruchu przez rząd 


2. Sprawzdanie o ruchu austrjackich linii w roku 1889. 
3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej o rachunkach ruchu i zamknięciu rachun- 


4. Wnioski Rady Zawiadowczej co do podziału czystego zysku. 

5. Wybór komisji rewizyjnej. 

6. Odnowienie Rady Zawiadowczej. 

Panowie akcjonarjusze pragnący wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu i gło- 
sować wedle postanowień statutu winni akcje swoje złożyć najdalej do dnia 23. 
kwietnia 1890 w miejscach niżej podanych, a wysłane pokwitowanie służyć będzie 
jako karta Jegitymacyjna na Walne Zgromadzenie, 

, W Wiednia w c. k. uprz. austr. Banku krajowym, w Gracu w kantorze 
wymiany styryjskiego Banku eskoniowegó. we Lw 
kowie; Czerniowcach i Tarnopolu w filiach tegoż Banku, w Berlinie w Tow. 
handlowem lub w Banku niemieckim, w Frankfarcie m. M. w niemieckim Banku 
związkowym, w Stuttgardzie w Banku Wiurtembergskim, w Paryżu w Banku eskon- 
towym paryskim, w Londynie w Banku anglo-austrjackim. 

W razie zastępstwa odwrotną stronę karty legitymacyjnej należy zaopatrzyć 


W Wiednia dnia 1. kwietnia 1890. 


TOGO EZ GEOOWIE a E E AOR DC IECEOÓE 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 13. Kwietnia 1890. Nr. 85. 
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Perła Karpat w Górnych Węgrzech, w odległości 20 minut od stacji 
kolei Tepla - Trenczyn - Cieplice kolei doliny Wagu i nowoetwar- 
tej linii Vlarapass, z Krakowa dostać się można łatwo przez 
Bogumin-Zylinę w 9 godz. Najsilniejsze kąpiele 
słarczane państwa austro-węgierskiego z naturalne- 
mi ciepłemi źródlami 40° ©. Wspaniałe poło- 
żenie w pysznej okolicy leśnej. Kąpiele pole- 
cane są w wypadkach gośćca, reumaty- 
zmu , porażeniach, newralgłach , 
jschias, przewlekłych choro- 
bach skórnych , pruchnie- 
niu i obumarciu kości 
itd. Wygodnie urządzo- 
ne baseny i oddziel- 
ne kapiele, zbyt- 
kownie urządzone 
nowe kąpiele 
(Hammam 
w stylu 


Kuracje 
żętyczne, 
kuracje mię- 
śniowe, elektryczne 
opatrywanie, kuracje 
terenowe wedle profesora 

Qertla. Wszystkim wymogom 
higieny i wygody odpowiednie 
tanie mieszkania. Koncerta, teatr i 
inne przyjemności. Dobra źródlana wo- 
da do picia, wyborna kuchnia, tanie ceny. 
W 1. i 3. sezonie zniżone ceny. Omnibusy i 
j fiakry przy każdym pociągu. Ilość osób na 
kuracji 3800 i około 5000 przejezdnych. Pora ką- 

pielowa od 1. maja do 1. października. Wyjaśnie- 
nia i illustrowane prospekta rozsyła darmo 


iełowy d'Harcourta w Trenczynie-Cieplicach. 


% Poręczenie prawdziwości 
, od lat 39-6iu 


chlubnie znanych naszych doskonałych i skutecznych 
przetworów : 


Dr. Suin de Boutemarda 
uromatyczna pasta do zebów 


najlepszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia zębów i dziąseł 
w 1, 1 '/ą paczkach po 70 i 35 centów. 


Dr. Borohardta 


aromatyczne mydło ziołowe 


skuteczny środek na tak niemiłe: „piegi, wypryski, pęcherzyki, łupież i inne 
nieczystości skórne“, tudzież ma „krucha, suchą i żółtą cerę" zarazem doskonałe 
„mydło toaletowe“ zapieczętowana paczka 42 ct. 

Dr. Bćringuiera „Olejek ne włosy z korzeni ziół, dla wzmocnienia i konser- 
wowania włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 złr. 

Profesora dr. Lindesa „Roślinna pomad£ laskowa* podnosi połysk i gibkość 
włosów i nadaje Się zarazem do utrzymania przedziału we włosach, 
w oryginalnych sztukach po 50 ct. 

Balsamiczne mydłe oliwneodznacza się sw em ożywiającem oraz konserwują- 
cem działaniem na gibkeść i miękkość cery, w paczkach po 35 et. 

Dr. Bóringuiera „Aromatyczny wyciąg koronny“ jako wyborna woda perfu- 
mowa i do mycia, wzmacniająca j orzeźwiające ciało, w oryg. flaszkach 
po 1 złr. 25 ct. i 75 et. 

Dr. Hartunga „Pomada ziołowa“ dla wzmoonienia i ożywienia porostu włosów 
w zapieczętowanych i w szkle stermplowanych słoikach po 85 et. 

Dr. Hartnnga „Olejek z poty chinowej* dla konserwowania i upiększenia wło- 
gów w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 et. 

Braci Leder „Balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych“ sztuka po 25 ct., 


4 sztuki w jednej paczce 80 ct. Poleca się szczególniej na chropawą i po- 
pękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie u kobiet i dzieci. 


Jedynie sprzedają po powyższych cenach oryginalnych: we LWOWIE 

w aptekach Z. Ruckera, J. Beisera, P. Mikolascha, J. Wewiórskiego i A. Skle- 
pińskiego; w Binłej w aptece E. Kolera; w Brodach u aptekarza H. Grün- 
spanna i Wilhelma Landsberga; w Brzeżanach u B. Fadenhechta; w Czernio- 
weach u Ign. Schnircha; w Drohobyczu Wiktor Raszka apt.; w Grybowie u 
A. Muszyńskiego; w Jarosławin w aptece Wiktora v. Rohma; w Kołomyi u 
K. Ladena i w aptece E. Stenela; w Kopeczyńcach w aptece Maksymiliana 
Redera; w Krakowie w apt. W. Redyka, Fr. Sobierajskiego, Leona Rosnera, J. 
Rudnickiego i K. Wyszniewskiego; w Przemyślu u E. Machalskiego; w Rze- 
szowie u Igu. Sehaittera i Sp. i W. Budziszewskiego, w Sokalu w apt. Wyso- 
czańskiego; w Stanisławowie w apt. Jana Macury, A. Beilla i Albina Amiro- 
wieza; w Tarnopolu n Fr. Jamrogiewicza apt; w Tarnowie u H. Wierzyckiego. 
Przed naśładowaniami Dr. Borehardta „Mydła 


Ostrzeżenie! ziołewego* i Dr. Suin de Boutemarda „Pasty do 


zębów“ ostrzegamy niniejszem szanownych kupujących usilnie. 


Raymond & Comp. w Berlinie, 


©. k. właściciele przywilejów. 1326 


Lwowie w Banku hipotecznym, w Kra- 


Rada Zawiadowceza. 


Á 


| 
| 
| 


BYL 


za Eó zanraplia 
|[ESOEBEGAMU 


Qdszczególnione na wielu wystawach rolniczych. Uznanie 
od Jokey klubu 


K WIZDY 


H Korneuburski proszek dla bydła, 


koni, bydła rogatego i owiec. 

według długoletniego doświadczenia zadawany regularnie, okazał się jako 
jedyny znakomity środek przeciwko brakowi apetytu, krwawieniu w cza- 
sie podeju i do poprawienia mleka, niemniej pomocnym jest w afekta- 
cjach i chorobach przewodów: oddechowego i pokarmowego. — Cena 
paczki cent. 35, większej cent. 70. 


EK W1IZDY 1342 
C. k. wyłącz. uprz. „Restitutionsfluid“ 


(woda do mycia) dla koni. 
od wielu lat z wielkim skutkiem używany jako środek wzmacniający 
przed i po wielkiem natężeniu, w marszach i t. p. Niezbędny i nieoce- 
niony środuk pomocniczy w zwichnięciach, skaleczeniu; osłabieniu lub 
zesztywnieniu mięśni, okulawieniu i ebrzmieniu. Działa nakoniec podnie- 
Cająco i czyni je zdatnemi do nadzwyczajnych wysileń. Cena flaszki zł. 1-40. 

ależy bacznie uważać na powyższy znak ochronny, aby się ustrzedz od 
bezwartościowego naśladownictwa. 


Franc. Jan Kwizda w Korneuburgu pod Wiedniem 
e. K. austr, i król. rumuńsk. nadw. dostawca przetworów weterynaryjnych. 


IL WIZDY 
Korneuburski proszek odżywczy 
dla bydła i KWIZDY 


ces. król. uprz. „RESTIFUTIONSFELUID'* 


i Kwizdy powyżej wymienione przetwory 
są do nabycia we wszystkich aptekach i składach materjałów aptecznych 
w całej monarchii austro-węgierskiej. 


Nyrup wapiemno-żelazisty 


sporządzony przez aptekarza Herbabny w Wiedniu, 
od wiellu lat zalecają najpierwsze powagi lekarskie z najlepszym skutkiem wszystkim 


5 m 
cierpiącym na płuca 
jako to w gruźlicy (suchotach płuc) zwłaszcza w początkach choroby, 


w ostrym i przewlekłym nieżycie płue, w kaszlu każdego rodzaju, ko- 
kluszu, ehrypce, astmie, zafiegmieniu i następnie 


zołzowatym, cierpiącym na blednicę, niedokrewnym, 
rachitycznym i rekonwalescentom | 


Wedle orzeczenia lekarzy Herbabnego syrup wapienne-żelazisty z pod- 
fosforanem wapna wzmacnia apetyt, sprowadza spekojny sen, zmniejsza kaszel, 
usuwa flegme 1 poty, ułatwia tworzenie się krwi, u dzieci w okresie rozrastania 
się kosci jest wskązanym, wzmacnia cały ustrój, nadaje twarzy świeży wygląd, 
podnosi siły i wagę elała. Do każdej flaszki dołączamy liczne świadectwa lekar- 
skie i instrukcje użycia napisana przez Dr. Sehweizera. 

Cena 1 flaszki złr. 1:25, pocztą za opako- 
wanie ct. 20 więcej. (Połówek flaszek nie ma). 


Należy żądać wyraźnie Herbabnego sy- 
ropu wapienno-żeluzistego z podfosforanu wa- 
pna. Jako dowód prawdziwości znajduje się na 
zamknięciu flaszki nazwisko Herbabny, niemniej za- 
opatrzona jest każda obok podaną protokołoważą marką 
ochronną, która jest niezawodnym znakiem autenty- 
ezności syropu. 


Wiedeń. „Apteka zur Barmherzigkeii* 


Juliusz Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 i 75 

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Crłein*, 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch, apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumazniejd, A. 
Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. 
Redyk, K. Wiszniewski apt., w Białej: Józ. Kolasza, A. Fuchs i R. Keler; w 
Brzeżanach: A. Durst; w Borszczowie : M. Niemczewski; w Czernioweach: 
u Golichowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra : F. Fritsch; w 
Drohobyczu: J. Aichmiiller apt; w Gurahumora: E. Botezat; w Horodenee: 
M. Axentowicz; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała; w Jaśle; R. Palch; w 
Kimpelung: F. Fritsch; w Kołomyji: J. Sidorowicz i E. Btanzel, w Kopy- 
czyńcach: M. Reder; w Krynicy: H. Nitribit, w Milówee: M. Quirini; w 
Mieleu: A. Pawlikowski; w Niżankowicach: W Włodziimirski, w Podwoło- 
czysknch; D. Schneider, w Przemyślu: A. Mańkowski; w Przemyślanach : 
Z. Baranowski; w Radowcaeh: J, Rosignon i Decani; w Sadagórze: Rubino- 
wiez; w Bnłatynie: F. Niemczewski; w Suczawje: Ed. Liszka i J. Haberman; 
w Sanoku: F. Giela; w Stanisławowie: A. Beili i J. Macura apt.; w Sam- 
borze: Aleksiewicz apt; w Starożyńcu: H. Fillenbaum; w Tarnopolu : J. 
Jamrogiewicz K. Kahane; w Tarnowie: St. Pawłowski; w Ustrzykach : J. 
Pak M Wilamowicach : F. Schneider; w Żółkwi: w o. k. aptece obwod. 
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Transakcje giełdowe 


zaczynają być coraz więcej zajmujące. 


I-ursy siełddow'e 
są najlepszą wskazówką tego co się dzieje w polityce. 


Gr M EDA NBA 


nie powoduje się handlem, rezultaty jej są pełne aktualności, 


To, co się dzieje na targu pieniężnym 
powinno zajmywać każdego posiadacz» papierów publicznych. 


Podpisany bank wydając co pół miesiąca sprawozdania, które każdemu m 
żądanie gratis i franco posyła, nastręcza tem sameim wyborną sposobność poin- 
formowania się dostatecznie i przedmiotowo 


Herm. Knópfimacher, 


1483 Firma selt 1869 
Wien, I, Walłnerstrasse Nr 11. 


KKAKKKKKKKKKRAKKKKNKAKKKKE 
CEMENT GROSZOWICKI 


Wedle sprawozdania „Gazety Narodowej“ Nr. 220. z roku Toyan 
próby Magistratu miasta Lwowa przedsięwzięte kozę Rp: P PE 
ehniki, inżynierów, architektów i chemików, że cement Groszowicki prz 
wyższa . co do jakości wszystkie inne w kraju używane gatunki o 6'/,, 
Szezakowski zas o 100°/ a Witkowicki o 140%/,. 


1451 Wyłączny skład 


Cementu Groszowickiego 
dla Galicji u 


J. MAURYCEGO DIAMANDA 


we Lwowie ul. Karola Ludwika 39 Telefon 45. 
Najlepsze wapno hydrauliczne! 


RRKRARRKKRKRKNKKANNAKNNNNRNKE 
Z 


za zaliczką lub gotówkę skrzynki próbne 


4 do 6 gatunków 
15 do 20 m 


EU NEU NA AW 
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INE Sezon wiosenny i letni 1890. "SZEF 


450, 3:50, 5 do 20 złr. 8 
lonach, koronkach, wstążkach, kwiatach, piórach, kapeluszach damskich, gorsetach, poń- 
czochach , haftach, gotowych robotach ręcznych, koronkach klockowych , jakoteż wkład- 
kach i paskach haftowanych do bielizny damsklej i dziecięcej, 


na pólpiętrzu w sali I.; 


padesłaniem odnośnej kwoty. — Ilustrowany cennik 


do wszelkich użytków, tamie i dobre 


zego Hubnera 


vv Ba æ A. 
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wał BERNHARDYNA 


Amb: ory Heyduk 


własciciel winnicy 


TOKAJU NA WĘGRZECH 
rozsyła 7 poręczeniem za czystość pre- 


najnowszy środek do zabarwienia 


miowane na 7-miu wystawach | . £ 
WINA TOKAJSKIE siwych włosów 


rozmaitych gatunków i tak: kie edeienia wynalazku Dr. Bernharda w Pa- 


1 k ` . . P : y ; » 
po ‘fa butelki zł. 5 |tyżu, niezawierający ani ołowiu, ani srebra, 
po 


25 Rani siarki. Cena 2 złr. Na składzie w par- 
Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: WW. 


1459  fumerji Fausta, Sykstuska 2. 
Goldbaum, 


endrochowicz , Mikolasch i R. Weinreb we Lwowie oraz apteki 
prowincjonalne. — Prospekta rozsyła apłatnia Dyrekcja, 


WIEDENSKI 


„12 » n 
Wina w sierpniu i wrześniu ża kilo ct. 50. 
Cenniki pratts i franko, 


Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Transwersalnej 


Szczawy alkaticzno - słone. jod i brom 


zawierające, skuteczne w chorobach skrofalicznych i ich złośliwych na- 
stępstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon 
śluzowych, zapalenia ‘h stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych, 


Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszo “e i rzeczne. 
Mleko, Żętyca, Inhalatorjum. 
Zuakomita stacja klimatyczno - Iecznicza. 
Pora kapielowa podzielona na 3 sezony 
od 20. maja do końca września. 
Mieszkania w |-szym i ostatnim sezonie o '/; część tańsze. 


Rady lekarskiej udzielają : Dr. Klemens Dębicki, b. asystent kliniki uniwers. 
Jagiell., lekarz zakładowy. 


J 


p) 
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we Lwowie, plac Kapitulny 3 
E. M. Bernfeld z Wiednia, 1446 
Największy skład towarów we Lwowie. 


Senzacyjnie tanie stałe ceny wyrażone są na każdym towarze. 


Prawdziwe angielskie Yersey-staniki trykotowe na sezon wiosenny I letni po 
ecjalności w fartuszkach damskich i dziecięcych, we- 


Szczególna sposobność dla właścicieli dóbr 
i willij: 

Wschodnie kocyki (Chenille) I. wielkość et. 98, 
II. złr. 1:25 — IE złr. 290 — IV. złr. 4:50. Praw- 
dziwe wschodnie portjery tunetańskie i franki, para 
złr. 380 do 375: prawdziwe portjery marokańskie 
Ti; trapszunckie T/E. Odpasowane firanki jułuwe, 
składające się z Ź skrzydeł, 1 draperji i 2 zapinek 
zł. 1-75, 2:20, 2-90. Stosowne do tego garnitury, skła- 
dajace sin z 2 kap ua łóżka i 1 obrusa złu, 3-40, 5, 
G złr. (dpasowane brukselskie firanki dwie części 
na całe okno złr. 1:90, 2-80, 8:50 do 9—. Odpaso- 
wane dywany salonowe +50. 650, 10 do 30 złr. — 
3 Stebnowane kołdry jedwabne po złr. 8'50. Resztki 
ż kocyków (chodników) 8—12 metrów po cenie 3:50 
do 6 zlr. cała resztka, 
Oddział dla dywanów, koców, derek na konie i do podróży znajduje się 
Parasole , kwiaty i kapelusze w sali II.; Staniki 


+4 — 


trykotowe i sukienki dziecinne w sali III. 


Ekspedyt mój filialny znajduje się w Wiedniu l. Rothenthurnstrasse 37. 


SB Zamówienia z prowincji za pobraniem pocztowemi albo za poprzedniem 
owarów wysyła się na żądanie 


gratis i franco, Zlecenia należy adresować do: 


jowa oi lL. maju do końca września. Alkaliczne źródlu pierwszej moey. 


Magazynu „AU LOUVRE“ Lwów, plac Kapitulny 3. 


Eau de Ninon. 


1259 Profesora Thibault 


WODA NINON nie jest farbą na włosy, ale umiejętuą chemicznie zbadaną 
kompozycją złożoną z takich części składowych, które tworzą nasze włosy. Cudo- 
wna prawie własność WODY NINON przemiany posiwiałych lub całkiem si- 
wych na kolor jaki miały pierwotnie daje się przez analogję wytlómaczyć na- 
ukowo, materjały bowiem podobne, t. j. uwłosienie nasze wraz z wodą Ninon, 
łączą się z sobą chemicznie, asymilują i wzmaeniająco działają. Cena zł. 6 i zł. 8. 


Otto Franz, Wien, VII, Mariahilferstrasse 80. 


Skład we Lwowie u Piotra Mikolascha; w Krakowie u Konst. Wiśniewskiego, apt. 


aż 
a på 


Stacja kolvi 407 metrów nad powierzchuią morzą, łagodny klimat, górski. 


Pora zdra- 
Żętyczuruia, kuracja 


mleczna, kefir, kapleie, masaż. Wielki somfort. Mieszkania na każdą cenę. $inteerne w cho- 


Kokuch przewodów oddechowych, 


pokarmowych, Żołądka i w ukrofułzch, eierpieniach pęche- 


rza | verea, gośćen, hemorotdach £ DIABETES, przedewszystkiem dla ujedoxrewnych i re- 
„ouwalesceutów. 


Jtozsyłka wody ze źródła głó a nego 


oz ZA 


berbrunnen + 


znanego w medycjnio od roku 2601 odbywa się za pośrednietwem pp. Furbach & Strieboll. 
Wszystkie bliższe szczegóły udziela 
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Książęca inspekcja zdrojowa. 
"= w 


KKKKKKKKNKKKNM 


Ee ATena Se a REKE, 


wszystkich aptekach i składach wód mineralnych: 


Saxlehnera 


WY >la gorżk z: 


Korzyści Saxlehnera źródła Hunyadi Janosz wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich: 


szybki, pewny i łagodny skutek. 
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wadę wybornie. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichkolwiek ujemnych 
nastepstw. Dawki małe. 

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie. 


SAXLEHNERA WODY GORZKIEJ. 


Ha” POZO 


Do nabycia w 
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3 
drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


tak głowy, jakoteż brody i wąsów na wszy” « 
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